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NARÓD POLSKI
zwycięsko realizuje drugi rok Planu 6-letniego
Wartość produkcji przemysłu wzrosła o 26 proc.

Komunikat PKPU o wykonaniu Narodowego Plaou Gospodarczego
za I kwarlat br.

Zadania Narodowego Planu Gospodarczego na r. 1951 (zwiększone w porównaniu z zadaniami Planu 6-letniego na ten rok) były  w  I  k w a r
tale 1951 r. pomyślnie wykonywane. Charakterystyczne dla wykonania Planu w  I  kw arta le  1951 r. było wzmożenie w alk i o obniżenie kosztów 
własnych produkcji i obrotu i o zwiększenie akum ulacji socjalistycznej.

W g tymczasowych danych wykonanie Narodowego Planu Gospodarczego w  I  kw arta le  1951 r. przedstawiało się, jak  następuje:

W  101 proc. u iyko n a ł p rzem ysł 
p lan  p ro d u kcy jn y

Plan produkcji przemysłu socjalistycznego na i
k w a r ta ł 1951 r. wg w artośc i w  cenach niezm iennych 
został wykonany w 101 proc., a wartość produkcji 
tego przemysłu wzrosła o ok. 26 proc., w porówna
niu z I  kwartałem 1950 r.

Przedsiębiorstw a przemysłowe, podległe poszcze
gó lnym  m in is te rs tw om  i urzędom  cen tra lnym  w y 
kon a ły  p lan p ro d u k c ji na X k w a rta ł, ja k  następuje:
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M in . G órn ic tw a 101 112
M in . Przem ysłu Ciężkiego 101 119
M in . Przem ysłu Chemicznego 101 124
M in . P rzem ysłu Lekkiego 102 119
M in . P rzem ysłu Rolnego i  Spo-

żywczego 102 130
M in . H and lu  W ewnętrznego 97 127
M in . Leśnictw a 97 139
C en tra lny  Urząd D robne j W y

twórczości 107 210
W ykonanie p lanu p ro du kc ji podstawowych a r ty 

k u łó w  w przem yśle w ie lk im  i średnim  ksz ta łtow a
ło  się następująco:
W ęgiel kam ienny 101 103
K oks 102 105
Przerób ropy na fto w e j ogółem 104 157
Gaz ziem ny 117 141
M aszyny i urządzenia d la  gó r

n ic tw a  (M in. G órn ic tw a) 110 134
E nerg ia  e lek tryczna  (C entra lny 

Zarząd E nerge tyk i) 100 118
R udy żelaza ogółem 104 120
R udy cynku  surowe 102 114
S urów ka w  prze liczeniu na m a r- 

tenowską 105 113
S ta l surowa 100 108
W yroby  walcowane 101 115
T ra k to ry 100 131
Samochody ciężarowe 103 171
M otocyk le 101 151
R ow ery 104 133
M aszyny i apara ty  d la  p rzem y

słu chemicznego 109 165
Łożyska ku lkow e 102 488
K ab le  słaboprądowe 120 150
O d b io rn ik i rad iow e lam powe 106 135
E le k tro d y  węglowe 105 138
Soda i inne w ęglany sodu w  prze

liczeniu na sodę ka lcynow aną 108 126
Soda kaustyczna 104 125
Nawozy azotowe w  czystym  sk ła 

dn iku 107 103
Supertom asyna 125 125
Celuloza ogółem 100 104
Cement 100 114
Porcelana stołowa 105 114
Szkło okienne 107 133
M eb le  gięte 105 114
T k a n in y  wełn iane 105 111
T k a n in y  jedwabne 101 122
O buw ie skórzane 105 129
S kó ry  podeszwowe 101 109
M y d ło 105 105
Papierosy 103 122
M asło 117 188

M im o  w ykonan ia  p lanu z nadw yżką jako całości,
w  zakresie n iek tó rych  a rty k u łó w  plan p ro d u k c ji n ie 
został w  pełn i w ykonany. M in . G órn ic tw a  w y k o 
na ło  plan p ro d u kc ji ropy na fto w e j w  92 proc., M in . 
Przem. Ciężkiego w ykona ło  plan p ro d u k c ji cynku 
w  99 proc., o łów iu  ra finow anego w  90 proc., pa ro
wozów no rm a lno to row ych  w  80 proc., wagonów 
k ry ty c h  i p la tfo rm  w  89 proc., maszyn w łó k ie n n i
czych w  92 proc., ob rab iarek do m e ta li wg ■ tonażu 
w  88 proc., maszyn i  narzędzi ro ln iczych  w  96 proc., 
a p a ra tu ry  rozdzie lczej i  zabezpieczeniowej wyso
k iego i n iskiego napięcia w 97 proc., M in . Przem. 
Chemicznego w ykona ło  plan p ro d u k c ji papieru 
w 96 proc., M in . Przem. Lekkiego w yko n a ło , plan 
p ro d p k c ji cegły pe łne j i  d z iu ra w k i w 89 proc., tk a 
n in  baw e łn ianych w  99 proc.

M im o  n iew ykonan ia  p lanu p ro du kc ji w  zakresie 
w yże j w ym ien ionych  a rtyku łó w , produkcja ich by
ła wyższa niż w I  kwartale 1950 r., w  zakresie ro
py naftowej o 5 proc., cynku o 3 proc., ołowiu rafi
nowanego o 5 proc., parowozów normalnotorowych

0 56 proc., wagonów krytych i platform o 117 proc., 
maszyn włókienniczych o 2 proc., obrabiarek do 
metali wg tonażu o 27 proc., aparatury rozdzielczej
1 zabezpieczeniowej wysokiego i niskiego napięcia
0 100 proc., maszyn i narzędzi rolniczych o 23 proc., 
papieru o 11 proc., cegły o 72 proc., tkanin baweł
nianych o 6 proc.

P lan  b u d o w n ic tw a  
w y ko n a n y  w  107 proc.

Wg wstępnych danych plan produkcji uspołecz
nionych przedsiębiorstw budowlano - montażowych 
na I  kwarta! 1951 r., został wykonany wg wartości 
w ok. 107 proc., przy czym wartość produkcji wzro
sła w porównaniu z I  kwartałem 1950 r. o około 
78 proc.

M im o w ykonan ia  p lanu ja ko  całości, w  zakresie 
n iek tó rych  ważnych ob iektów  plan n ie  został w y 
konany.

Przebieg w ykonan ia  p lanu robó t budow lano -m on
tażowych" w  i  kw a rta le  1951 r, zwłaszcza w  obu m i
n is te rstw ach budow nic tw a, w ykaza ł bardziej rów
nomierne rozłożenie robót w czasie, niż w  r. ub. 
Wartość produkcji wykonanej w I kwartale sta
nowiła 16 proc. planu rocznego, podczas gdy w  ro - 
Ru ub ieg łym  wykonana p rodukc ja  w  tym  okresie 
w yn ios ła  13 proc. p ro d u kc ji całorocznej.

W yn ik i I  k w a rta łu  osiągnięte zostały w  dużym 
stopniu dzięki usprawnieniu organizacji robót i roz
szerzonej w oparciu o produkcję krajową i dostawy 
/,e Ł jRK  — bazie technicznej budownictwa.

Przedsiębiorstwa budow lano-m ontażow e podległe 
poszczególnym m in is te rs tw om  w yko na ły  plan p ro 
d u k c ji na I  k w a rta ł 1951 r. ja k  następuje:

proc. - w ykonan ia  
p lanu na I  k w a rta ł 

1951 r.
M in . B ud ow n ic tw a  Przem. 112
M in . B udow y M iast i O sied li 108
M in . Przem. Ciężkiego U l

N ie w yko n a ły  w  pe łn i p lanu p ro d u k c ji budow la 
no-m ontażow ej na I  k w a rta ł 1951 r. przedsiębior
stwa budowlano-m ontażoW e, podległe M in . G órn ic 
tw a, M in . K o le i i M in . T ransportu  Drogowego i L o t
niczego. M im o n iew ykonan ia  p lanu w  zakresie tych 
jednostek wartość ich produkcji wzrosła w porów
naniu z I  kwartałem 1950 r. o 25 proc. w  zakresie 
Min. Górnictwa i o 72 proc. w  zakresie Min. Kolei
1 Ministerstwa Transportu Drogowego i Lotniczego.

O  9 proc. u iię c e j tra k to ró w  
n iż  w  r. ub. o trzym a ło  ro ln ic tw o
P rzygo tow ania  do w iosennej a k c ji s iewnej prze

biegały sp raw n ie j n iż  w  r. ub.
L iczba tra k to ró w  w całym  ro ln ic tw ie  w  p rz e li

czeniu na tra k to ry  o mocy 15 K M  osiągnęła wg 
stanu na 31.111,1951 r. ok. 28,2 tyś. traktorów', tj. 
wzrosła o 9 proc. w  porów nan iu  ze stanem na ko 
niec r. 1950. Zaopatrzenie rolnictwa w nawozy na 
wiosenną akcję siewną wzrosło ogółem o 9 proc. 
w  po rów nan iu  z odpow iedn im  okresem r. ub. Dos
tawy zbóż siewnych na wiosenną akcję siewną wg 
stanu na 5.IV.195J r. wzrosły w porównaniu z od
powiednim okresem r. ub. o ok. 32 proc.

Liczba POM-ów wg stanu na 31.I I I . 1951 r. osiąg
nęła 244, a park traktorowy w POM wzrósł w  po
rów na n iu  z odpow iedn im  okresem r. ub. o ok. 5,4 
tys. traktorów w  prze liczen iu  na tra k to ry  o mocy 
15 K M .

Liczba spółdzielni produkcyjnych w g stanu na 
31.I I I . 1951 r. osiągnęła 2.872, co stanow i wzrost po
nad trz y  i p ó łk ro tn y  w  po rów nan iu  ze stanem w 
odpow iedn im  okresie r. ub.

R ozm iary k o n tra k ta c ji osiągnęły w ysok i poziom 
zarówno w  zakresie up raw  ja k  i hodow li. Rozmiary, 
k o n tra k ta c ji w g  stanu na 31.111. 1951 r. przedsta
w ia ją  się, ja k  następuje:

w  porów naniu 
z r. ub. wg stan' 
na dzień 31.I I I .

B u ra k i cukrow e
w  tj'S. ha 

254,2
1950 w  proc. 

111
Z iem n iak i p rzem y
słowe i  konsum cyjne 199,5 158 .

Jęczmień b ro w a rn y 126,5 152
Len —  słoma 111,0 130
Konopie 19,7 191
T ytoń 19,2 116

Należy jednak dodać, że w  zakresie k o n tra k ta c ji 
rzepaku w  I kw a rta le  1951 r. zaobserwowano pew
ne opóźnienia.

17 M aja rozpoczynamy
Narodowy Plebiscyt Pokoju

Komunikat Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
K o m ite t W ykonawczy 

P K O P  na sw ym  osta tn im  
posiedzeniu 15 bm. s tw ie r
dził, że m an ifest w zyw a
ją cy  naród polski do w y ra 
żenia w  plebiscycie so li
darności z apelem Ś w ia to 
w e j Rady- Poko ju w  spra
w ie  Paktu Pokoju 5 m o
cars tw  w y w o ła ł głęboki 
oddźw ięk w  ca łym  społe
czeństwie.

Ze wszystk ich środow isk 
i  o rgan izac ji społecznych 
n a p ły w a ją  coraz licznie jsze

głosy w yrażające stanow 
cze poparcie dla żądań za
w a rtych  w K arc ie  Narodo
wego P leb iscytu Pokoju.

Komitet Wykonawczy 
PKOP postanowił rozpo
cząć Plebiscyt w dniu 17 
maja 1951 r.

Komitet Wykonawczy 
uchwalił instrukcję w spra 
wie Narodowego Plebiscytu 
Pokoju i wezwał wszystkie 
Komitety Obrońców Poko
ju w kraju, wszystkich u-

czestników ruchu pokoju, 
niezależnie od ich zapatry
wań. wierzeń i poglądów 
ideowych — do jak naj- 
czynniejszej pracy nad zwy 
cięskim przeprowadzeniem 
Plebiscytu,

Komitet Wykonawczy 
PKOP zwrócił się do wszy
stkich organizacji społecz
nych w Polsce, aby włączy
ły swe siły i środki do wiel 
kiej akcji Narodowego Ple
biscytu Pokoju,

W zakresie kontraktacji trzody chlewnej zakon
trak tow ano  do 31.111.1951 r. 2.S51.4 tys. sztuk, co 
stanow i wzrost o około 12 proc. w porów nan iu  ze 
planem na ten sam te rm in  r. ub.

O  15 proc. w zró s ł przeuióz touiarouijj
Przewozy towarowe w szys tk im i środkam i trans 

po rtu  kolejowego, wodnego, samochodowego, i lo t
niczego w  I  kw a rta le  1951 r  wzrosły o 15 proc. w 
porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r.

Na kolejach normalnotorowych kwartalny plan 
przewozów towarowych został yykonany w 102 
proc. przy wzroście o 11 proc. w porównaniu z od
powiednim kwartałem r. ub. Załadunek wagonów 
osiągnął 110 proc. poziomu I  kwartału 1950 r. 
Przewozy tow arow e ko le ja m i no rm a lno to row ym i 
w zros ły  w  zakresie węgla i koksu o 3 proc. w  po
rów na n iu  z I  kw a rta łe m  1950 r „  rud i pirytów o 36 
proc., cementu o 28 proc., płodów rolnych o 41 
proc., materiałów drzewnych i wyrobów z drzewa
0 22 proc., ropy i przetworów naftowych o 55 proc.

Przewozy tow arow e PKS wzrosły w I  kwartale
1951 r. o 91 proc. w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  ro 
ku ubiegłego. Przewozy osobowe PKS w zros ły  o 72 
proc. w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  r. ub.

Żegluga morska w ykona ła  k w a rta ln y  p lan prze
wozów tow arow ych w  104 proc. przy wzroście o 
28 proc. w porów nan iu  z odpow iedn im  kw a rta łem  
roku  ubiegłego.

W zakresie rea lizac ji planu przeładunku portów
m orskich osiągnięto - ogółem 111 prac. planu, przy 
czym prze ładunek węgła wzrósł o 2 proc., rud i in 
nych ładunków masowych o 34 proc. w  porów naniu 
z I  kw a rta łe m  ub. r. Zaznaczył się w zrost prze ła
dunków  po rtow ych  w  porów naniu z odpow iednim  
okresem roku  ubiegłego w  zespole Szczecin — Ś w i
noujście.

W artość us ług pocz'ty i  te le ko m u n ika c ji w  cenach 
po rów nyw a lnych  wzrosła w  I  kw a rta le  1951 r. o 
17 proc. w  porów nan iu  z odpow iedn im  kw a rta łem  
ub. r.

O b ro ty  han d lu  deta licznego  
o 14 proc. uiyższe

Całość obrotu towarowego handlu detalicznego
(państwowego, spółdzielczego i  p ryw atnego) wzrosła 
w  cenach bieżących o ok. 14 proc. w  porów nan iu  z 
odpow iedn im  okresem roku  ubiegłego. O bro ty  de
ta liczne uspołecznionego aparatu handlowego osiąg 
nę ły  poziom 133 proc. w  porów nan iu  z I  k w a rta 
łem  ub. r. w  tym  ob ro ty  apara tu państwowego 
162 proc.

• P opraw ie  u leg ło zaopatrzenie sieci deta licznej 
przez apara t uspołeczniony. A p a ra t uspołeczniony 
dostarczył w  I kw a rta le  1951 r. o 17 proc. więcej 
w porów nan iu  z I kw a rta łe m  1950 r. mąki pszennej
1 żytniej, o 8 proc. mięsa i tłuszczu, o 13 proc. mle
ka, o 86 proc. masła, o 88 proc. jaj, o 21 proc. cu
kru, o 6 proc. mydła, o 25 proc. ubiorów i okryć 
męskich i damskich, o 8 proc. obuwia skórzanego.

Sieć uspołecznionego aparatu detalicznego wraz 
z uspołecznionymi zakładami żywienia zbiorowego 
wzrosła w porównaniu z I  kwartałem 1950 r. o 37 
procent.

W  I  kw a rta le  1951 r  nastąp ił poważny w zrost sie
c i i  ob ro tów  aparatu żywienia zbiorowego. Sieć pla 
cówek żyw ien ia  zbiorowego wzrosła o 97 proc. w 
porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1950 r., a obroty o 93 pró 
cent.

P rzy u trzym an y ! skupu trzody  ch lew ne j , na po
ziom ie ub. r. skup bydła rogatego, dokonany przez 
apara t uspołeczniony, wzrósł w  porów nan iu  z I 
kw a rta łe m  ub. roku o 2 proc., mleka o 51 proc., 
zbóż ogółem o 21 proc.

O  13 proc. ziu iększyła  się 
w ydajność pracy

W 1 kw a rta le  1951 r. nastąp ił dalszy w zrost l i 
czby za trudn ionych  w  przem yślę socja listycznym . 
W edług wstępnych danych liczba p racow n ików  o- 
gółem w  przemyśle, pod leg łym  m in is te rs tw om  prze 
m yś low ym  wzrosła w  po rów nan iu  z I  kw a rta łem  
r. ub. o ok. 6 proc., w  ty m  liczba robotników pro
dukcyjnych o ok. 7 proc.

W edług wstępnych danych wydajność pracy, 
m ierzona w artośc ią  p ro d u k c ji w  cenach n iezm ien
nych na jednego robo tn ika  wzrosła ogółem w  I  
kw a rta le  1951 r. w  przemyśle, podleg łym  m in is te r
stwom  przem ysłow ym  o ok. 13 proc. w  porów nan iu  
z I  kw a rta łem  ub. r.

O 25 proc. w ię c e j m ie jsc w  ż łobkach
W  I  kw a rta le  1951 r. nastąp ił dalszy rozw ój urz.ą 

dzeń socja lnych i ku ltu ra lnych .
Liczba dzieci w przedszkolach w  I  kw a rta le  1951 

r. wzrosła w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  1951) r. o 
ok. J8 proc. Liczba m ie jsc w  żłobkach wzrosła w 
porów nan iu  z I  kw a rta łe m  ub. r. o ok. 25 procent.

W I  kwartale 1951 r. dokonano dalszej rozbudo
wy placówek ochrony zdrowia. Liczba łóżek w szpi 
talach wzrosła w porównaniu z I  kwartałem ubieg
łego roku o 9 proc., liczba łóżek w sanatoriach 
przeciwgruźliczych o 16 proc., a liczba łóżek w iz
bach porodowych o 57 procent.

Liczba widzów w kinach miejskich wzrosła ogó
łem o 4 proc. w  porów nan iu  z I  kw a rta łe m  ub. r. 
a w  stałych kinach wiejskich o 129 proc. Liczba 
sta łych k in  w ie jsk ich  wzrosła ośm iokro tn ie  w  po
rów na n iu  z I  kw a rta łe m  1950 r.

Liczba zainsta lowanych głośników mieszkanio
wych wzrosła o 58 proc. w  porów nan iu  z I  kw arta  
łem  ub roku . Liczba zradiofonizowanych gromad 
wiejskich wzrosła o 41 proc.

Poważnie w zrosły  na k łady  Państwa na akcje 
wczasów pracow niczych, na leczn ictw o p racow n i
cze oraz na rozbudow ę-urządzeń socja lnych i  k u l
tu ra ln ych ,

p A D O S C /

Rozsuwa się kurtynd ... IV blasku re fle k to rów  
iskrzą  się ludowe, barwne s tro je  Zespołu Pieśni 
i  Tańca „M azowsze“ . M łode tw arze chłopców  
i  dziewcząt uśmiechnięte... Za chw ilę  zaczną 
śpiewać. Zasłuchana sala „R om y“  z podziwem  
pa trzy  na wspaniały,, pełen świeżości chór m ło 
dzieży. Każda piosenka o znajom ych, b lisk ich , m a
zow ieckich m e lod iach  wykonana jest czysto, 
i p ięknie. 'C h łop cy  i  dziewczęta z Zespołu „M a 
zowsze“  jeszcze dwa, lata. tem u śp iew a li te p io 
senki u siebie na yysi. Każdy ja k  um iał... Dopiero  
kiedy połączono bogactwo i  głębię ludow ych  
m elod ii z m is trzow sk im  opracowaniem  m uzycz
nym , k iedy żm udną pracą nauczyli się śpiewać 
io zespole — ludow a pieśń zajaśn ia ła w  całym  
blasku.

K u rty n a  znów rozsuwa się, by za ch w ilę  na 
scenie zaw irow a ły  pa ry  w  zadzierżystym , ludo
w ym  tańcu. M azur, oberek, polka... Znów  p ra 
dawne tańce po lskie  w  now ym  opracowaniu za
dz iw ia ją  sw oją świeżością i  polotem.

N ie na darm o przez dwa la ta chłopcy i  dziew 
częta zespołu „ Mazowsze“  pod k ie row n ic tw em  
T. Sygietyńskiego uczy li się tańczyć i  śpiewać.

Dziś na całą Polskę  — a ju tro  za granicę roze j
dzie się p iękno po lsk ie j ludow e j pieśni, piękno  
polskiego ludowego tańca —  propagowane przez 
„M azowsze“ .

K iedy  na F estiw a lu  M łodych B o jow n ików  
o Pokó j w  B e rlin ie  w ystąp i nasz zespół — m ło 
dzież całego św iata będzie mogła powiedzieć, że 
jest to zespół m łodzieńczej radości. Bo ta k im  
jest. I  ta k im  zostanie dzięki opiece ludowego 
państwa, dz ięk i pracy m łodzieży. (I)

Po występ ie P aństwow e
go Ludowego Zespołu P ie 
śni i  Tańca „M azowsze“  w  
dn iu  16 kw ie tn ia  1951 r. 
M in is te r K u ltu ry  i  S ztuk i 
Stefan D ybow sk i w  uzna
n iu  zasług dy re k to ra  zespo 
łu , znanego kom pozytora  
Tadeusza Sygietyńskiego  
udekorow a ł go orderem  
Odrodzenia Polski.

Na zd jęc iu : Tadeusz Sy- 
g ie tyńsk i w  otoczeniu zespo 
łu  „ Mazowsze“  po dekora
c ji.
C A F  fo t. St. D ąbrow ieck i

D la  uczczenia S irię ta  P ierirszom ajoirego
załoga fabryki im. 22 Lipca w Szczecinie

wyprodukowała 900 szt. odzieży ponad plan
Na cześć zbliżającego się Święta Pracy — Dnia 1 Maja dla 

spotęgowania pokojowej siły Polski Ludowej wzmaga sie rytm 
pracy w tysiącach zakładów. Padają dumne meldunki o wy
konaniu zobowiązań produkcyjnych.
A Załoga fa b ry k i im. 22 L ipca 

w Szczecinie w yprodukow a ła  ju ż  
900 sztuk odzieży ponad plan. 
zaoszczędziła m a te ria ły  w artoś
ci 13 tys. zł. B rygady robocze 
te j fa b ry k i w yk o n u ją  od 110 
do 124 proc. nowowprowadzonej 
normy. R acjona liza to rzy  Zającz 
kowski i  Roszkiewicz uruchom i 
l i  d la  uczczenia 1 M a ja  cenną 
maszynę — guziczarkę.

A We Wrocławskich ZPO ze
społy: J. Czupurskiej. J. Kwiol 
ka, H. Zawadzkiej i Cz. Piątka 
zaoszczędziły już 61 tys. m nic i, 
k tó ry m i szyć będą przez 4 dni.

A Zw ycięsko rea lizu je  zobówią 
zania załoga Łódzkich Żaki. 
Przem. Odzieżowego „Wólczan- 
ka“i gdzie zespoły Mamosowej i 
Bartochowskiej szyją .p o  49 
sztuk bielizny dziennie, podczas

gdy przed podjęciem  zobowią - 
zań szyły ty lk o  po 15 sztuk.

A W ZPB im. Ilarnama w Ło 
dzł m łodzież ZM P -ow ska  u tw o 
rzy ła  w „Tkalni Kolorowej“ 4 
brygady produkcyjne, które be 
dą wzorować sie w swej pracy 
na doświadczeniach wybitnego 
radzieckiego włókniarza AJek - 
sandra CZUTKICHA.

A Załoga kupalni im Maurice 
Thoreza w Wałbrzychu wvko - 
nuje dzienne olany wvdnbycia
w 105 nroc., załoga kopalni „No 
wa Ruda" w 110 proc. Na n is
k im  pokładzie w kooa ln i „Vic- 
loria“ 8-osobowa brygada Wł. 
Gładysza, zwiększając codz ien
nie wydajność nracv wyrabia 
już po 213 proc. normy.

W kopalni „Mieszko" górni
cy z brvgadv chodn ikow ej Wl. 
Pogorzelskiego w yko nu ją  271 
proc. normy.

DZIŚ W NARADZIŁ NOWATORÓW Z A B I E R A  
GŁOS TOKARZ Z ZA K ł ADOW MET Al OD » CH IM . W IL 
HELMA PIECKA W ŻYC H LIN IE  TOW. K AZIM IERZ CU- 
BINSKI. W SWOJEJ WYPOWIEDZI M I O D Y  ROBOT
N IK  D ZIELI SIĘ DOŚW IADCZENIAMI W SZYBKOŚCIO
W YM SKRAW ANIU ZASTOSOWANYM PRZY OBRÓBCE 
WAŁÓW DO S I L N I K Ó W  PRĄDU ZMIENNEGO. W Y
POWIEDZ TOW. CUBINSKIEGO ZAMIESZCZAMY NA  
STRONIE 2.

O R G A N  ZA R ZĄ D U  GkOW NZGO Z M P
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i Wynalazca
|  W ynalazca Georga S. j
j  N ig h tp o tt uda ł się pewnego !
|  dn ia do urzędu patentow e- 1 ♦ «
t  go w  N ow ym  Jo rku , aby t
3 zgłosić tam  sw ó j epokowy !
t  :
♦ wynalazek. W yjecha ł na 3♦ ♦
|  47-me p ię tro  Urzędu, s ta- 3 
|  ną ł przed ok ienk iem  M A  — j  
3 NO  i z w ró c ił się do urząd- 3 
|  n ika : j
|  *— Nazywam  się N ig h t-  3
I  pott, dokonałem  w ie lk iego  j 
3 w yna lazku  i chc ia łbym  go j  
{ opatentować... j

U rzędn ik  w  okienku sk i-
I  -  3J nał — w  b raku  czegoś lep- « ♦ <
3 szego — głou’ą i zapyta ł j
Ś petenta: !
3 — Na czym polega pań- i
3 slci gen ia lny wynalazek?  '• J »
3 Chcę to słyszeć, aby móc J 
* t
|  spraw dzić w  naszej k a rto -  3
3 tece, czy ktoś — na pań- 3

!* skie nieszczęście — nie do- |
kona ł ju ż  podobnego od- i

kryc ia . S łucham  więc... ?
I  G. S. N ig h tp o tt sięgnął
3 do kieszeni i  w y ją ł stam -

|  tąd zeszyt, z w y k ły  szkolny  j
|  ka je t, po czym  rozpoczął:
♦
3 — Skonstruow ana przeze

3 mnie maszyna może w  zu- 
3 pełności zastąpić P rezy- 
3 denta naszych Stanów

¡Zjednoczonych. M aszynka

ta  dz ia ła  i m ów i tak , ja k
3 się ją nakręci. Jest łatwo

i przenośna, n ieskom pliko -

i wana w  użyciu , nawet
: dziecko może ją  obsłużyć,

dzia ła  bez względu
3 na stan pogody. M arka
|  „B ro w n “  — prpszę więc 
«
3 sprawdzić.

« G. S. Nightpott zamilkł i 
• o ta rł czoło z k ilk u  kropelek  

j potu.
—* Acha, tak , tak, ta k  — 

i rzek ł u rzędn ik. Cóż, muszę !
* zobaczyć w  kartotece. Po 
J czym zn ikn ą ł w  p rzy leg łych  
3 pokojach na dw ie godziny,
3 podczas gdy serce w yn a - 3 
3 lazcy drża ło  z n ie c ie rp li-  3 
|  wości. 3
f  — Jest mi ogromnie 3 
|  przykro , m is te r N ig h tp o tt |
• — ośw iadczył u rzędn ik  3 
I  w róc iw szy za b iu rko  — ale |
I  opatentowanie pańskie j ma j
3 szynki, k tó ra  odpow iednio  3 ♦ «
|  nakręcona może doskonale 3 ♦ •
3 zastąpić P rezydenta S ta- 3
3 nów, jest niem ożliwe... 3 ♦ •
* — Dlaczego, dlaczego — 3
|  b iada ł wynalazca. !
3 — Ponieważ — rzeki 3
3 urzędn ik  — podobny apa- |
3 ra t został ju ż  przed k ilk u  
|  la ty  opatentowany i fu n k -  
|  cjonu je  doskonale bez 
3 w zględu na pogodę. Jest to 
♦ apara t m a rk i „T ru m a n ".

3 W ynalazca G. S. N ig h t-  
3 po tt o tru ł się następnego 
|  dnia.
|  T łum aczy ł

STEFAN BUBĘ 
3

S z e ro k a , m a s o w a  p r a c a  p o lity e z n a
TO PODSTAWA SUKCESÓW Z M P

Hasło fro n tu  narodowego 
w ysun ię te  na V I  P lenum  KC  
PZPR  wskazuje nam, że fro n t 
narodowy powstaje do w a lk i 
z imperializmem i jego agen
turami wewnątrz kraju. Im 
pe ria lizm  zagraża naszemu 
n iepodleg łem u b y to w i narodo
wemu. F ro n t narodow y re a li
zowany jest w  ostre j walce 
k lasow e j z  w rogam i ludu.

Rolę i  zadania m łodzieży 
po lsk ie j we fronc ie  narodo
w ym , a w  szczególności zada
nia Z w iązku  M łodzieży P o l
sk ie j. k ie ro w n ik a  całej m ło 
dzieży i pierwszego pom ocni
ka P a rtii,  szerokp om ó w ił w  
re ferac ie  na V I I I  P lenum  ZG 
ZM P. tow . M a tw in .

Z M P  ma pełne m ożliwości 
zrea lizow ania tych  zadań. 
Świadczą o tym  tak ie  do tych
czasowe osiągnięcia, ja k  io ro - 
bek o rgan izac ji w  n iek tó rych  
akcjach — np. ostatnio przy 
skupie zboża, wzrost ilości 
młodzieży robotniczej i bied- 
niackiej w  szeregach ZM P 
wzrastająca więź z Partią itd.

Ź ród ła  tych osiągnięć tk w ią  
w  przełom ie, ja k i dokonuje 
się w  Z M P  od czasu osta tn ie j 
Rady Naczelnej.

M am y poważne osiągnięcia 
w  zm ianie s ty lu  pracy Z M P - 
ow skich ins tanc ji. Coraz w y 
raźn ie j w idać przejście od 
stylu ..zaściankowości organi
zacyjnej“ do stylu masowej 
pracy politycznej z całą mło
dzieżą, od stylu komendero
wania — do pracy agitacyjno- 
wyjaśniającej. Podstawą p ra 
cy Z M P -ow sk ie j o rgan izacji 
na obecnym etapie jest pra
ca z kołem, praca nad podn ie-

sieniem  poziom u po litycznego 
w szystk ich  członków. Koło 
winno stać się w pełni kie
rownikiem całej młodzieży na 
swoim terenie.

W  pracy z m łodzieżą n ie - 
zorganizowaną, w  a k tyw izo w a 
n iu  je j,  m am y rów n ież pewne 
osiągnięcia. Np. na terenie 
gminy Krajenka, pow. Złotów 
w woj. koszalińskim, dzięki 
właściwemu stylowi pracy 
ZM P, w zebraniu biedoty wiej 
sk ie j wzię ło  udział 70 proc. 
całe j młodzieży. W czasie ak
cji skupu zboża w trójkach 
gromadzkich brało udział w ie 
lu  spośród młodzieży niezor- 
ganizowanej.

T rak tow a n ie  m asow o-po łi- 
tyczne j p racy ja ko  podstaw o
wej fo rm y  pracy Z M P  wiąże 
się ściśle ze zm ianą s ty lu  p ra 
cy Z M P -ow sk ich  instancji.

W alkę o zm ianę s ty lu  pracy 
ogn iw  naszego Z w iązku  ce
chować m usi wzmożenie pracy 
propagandowej i agitacyjnej. 
Hasło fro n tu  na rodow ego ' sta
w ia  przed nam i zadanie pod
niesienia na wyższy poziom 
wielkiego patriotyzmu naszej 
młodzieży.

W pracy nad rea lizac ją  tego 
zadania propaganda nasza 
musi, ja k  w skazyw a ł tow. M at 
win, sięgnąć do skarbn icy  na
szego dorobku narodowego, 
do postępowych k ie ru n k ó w  i 
postaci h is to r ii naszego na ro 
du i  do w ie lk iego  dorobku ja 
k i ma w przeciągu ostatn ich 
6 la t swej w ładzy Polska L u 
dowa.

,1 tu
dzieży

trzeba mówić do mio
nie tylko ogólnie, ale

Jan  S zyd lak
ukazywać ten wielki dorobek 
ostatnich lat na swoim tere
nie.

Trzeba wskazać m łodzieży 
na zm iany, ja k ie  zachodzą w 
naszym życiu, pokazywać ja k  
ono się zm ienia. M iasto Sie
mianowice np. w pow. kato
wickim po 6 la tach w ładzy lu 
dowej zm ien iło  się nie do poz
nania. Is tn ie je  tam  dziś L i
ceum Weterynaryjne i dwie 
szkoły zawodowe, k tó rych  
przed w o jną  nie było. Dwie 
duże św ie tlice , jedna w  zam 
ku byłego fabrykanta. Druga, 
należąca do huty „Jedność“ 
posiada salę teatralną na 1000 
miejsc, w  k tó re j odbyw ają  się 
dość często w ystępy tea tru  k a 
tow ickiego. W mieście istnieje 
6 przedszkoli. Zam iast wąsko
torowego tra m w a ju , u rucho 
m iono szerokotorow y tra m 
w aj.

T ak ich  m iast jest w Polsce 
tysiące.

Zagadnienie patriotyzmu 
wiąże się ściśle z pracą na
szego Związku na terenach 
Ziem Odzyskanych, a w szcze
gólności wśród młodzieży miej 
scowej.

M usim y uśw iadom ić całemu 
naszemu a k tyw o w i, całej m ło 
dzieży na ZO, że osadnik przed 
w o jną  to b y ł zasłużony w ete
ran  piłsudczyzny. S tan ow ił on 
na zagrabionych terenach B ia 
ło rus i i U k ra in y  Zachodniej, 
a także i L i tw y  „p rzedm urze“  
an tyradzieck ie  na wschodnich

§m*&ł9<sim Mmmmmm—
POWINNY STAĆ SIE.
W SZYSTK IC H  R O B O T N I  KOT W

M A  R^A d  A  ; >4 O W  A  T  O R or W

lak skrawam z szybkością 540 mimie.
K A Z IM IE R Z  CUB3ŃSKI 

-  tokarz Zakładów Wilhelma Piecka w Żychlinie
Towarzysze i  Towarzyszki!

Pracuję w Zakładach im. Wilhelma Piecka 
jako tokarz. Przeciętny procent wykonania 
przeze mnie nowej normy wynosi 160 proc. —
w y n ik  ten osiągnąłem  przez w ypracow anie 
w łasne j m etody pracy.

W  zakładach zacząłem pracować ja k o  pomoc 
przy toka rn i, stopniowo poznawałem  wszyst
k ie  fazy m e j pracy,, zaczynając od toczenia n i
tów , poprzez drobniejsze części m etalow e s iln i
kó w  e lektrycznych , aż do w a łów  s iln ików , 
k tó re  toczę obecnie.

Nad szybkościowym  skraw an iem  zacząłem 
zastanawiać się po przeczytaniu w prasie arty
kułu o pracy tokarza radzieckiego towarzysza 
Bykowa, który osiągnął szybkość skrawania
1000 m. na minutę.. Z astanow iło  m nie to, że 
na m oje j to k a rn i osiągam w  po rów nan iu  z tow. 
B ykow em  słabe w y n ik i,  a przecież m am  bardzo 
dobrą maszynę. Postanowiłem uważnie śledzić 
moją pracę i usuwać popełnione błędy. We 
wrześniu ubiegłego roku osiągnąłem szybkość 
skrawania 203 m /m in .

To b y l m ój „p ie rw szy  k ro k “  w  szybkościo
w ym  skraw an iu .

Po usprawnieniu podstawowych czynności i 
zastosowaniu odpowiednich noży osiągnąłem 
ostatnio szybkość skrawania ok. 500 m/min. 
Wypracowałem sobie własna metodę toczenia 
walów do silników prądu zmiennego, dzięki 
której czas przeznaczony na wykonanie pierw
szej operacji (śrutowanie) wału zmniejszyłem 
z czterech do dwóch godzin.

Na czym polega m oja m etoda pracy?
Pierwszą czynnością jest u mnie sprawdzenie 

maszyny i dopływu oleju emulgującego, na
stępnie przygotowuję noże, których szlifuję 
5 — 6 odrazu, aby starczyło na cały dzień.

Czynności te zabierają mi około 20 minut 
czasu. Po przygotowaniu narzędzi do pracy za
czynam toczenie. Śrutowanie (wstępną pracę 
przy obróbce polegającą na nadaniu materia
łowi kształtu wału) robię na małych obrotach 
(do 82 obrotów/min.). Stosowanie wolnych o- 
brotów pozwala mi posługiwać sie nożem zwy
kłym ze stali SS, który jak wiemy nie jest od
porny na szybkie skrawanie, ale jest tani — 
zamiast drugim nożem typu „vidia“. Stosowa
nie wolnych obrotów i noża typu SS pozwała 
na branie grubego wióra, którego przekrój 
dochodzi do 40 mm. Takiej grubości nie można 
osiągnąć nożem typu „vidia“. Przeprowadza
jąc śrutowanie w ten sposób zmniejszam czas 
trwania obróbki o połowę.

Dopiero po skończeniu śru tow an ia  i  o trzym a
n iu  ksz ta łtu  wralu stosuję skrawanie szybkościo 
we. Daję wtedy tokarce jak najszybsze obro
ty, dochodzące do 720 na minutę i osiągam 
wtedy szybkość skraw an ia  ok. 510 m /m in. 
Używam przy tym noża typu Sl, nadając mu 
kąt ujemny.

T ym  sposobem w ykończenie w a łu  idzie ju ż  
bardzo szybko. Ale szybkościowe skrawanie 
nie polega jedyn ie  na daniu maszynie jak naj
szybszych obrotów bez zwiększenia posuwu. 
Ja np. stosuję przy dużych obrotach posuw do 
1 mm/sek. Stosując tę metodę skracam po śru
towaniu czas obróbki wału z 2 godz. 7 minut 
do 26 minut.

W  ten sposób czas c a łko w ite j ob róbk i w a łu  
skracam z około 6 godzin do 2 godz. 26 minut.
Chcę jeszcze zaznaczyć, że dużą ro lę  odg ryw a
ją u tokarza — ca łkow ita  znajomość swej m a
szyny i  je j w szystk ich  m ożliwości oraz duże 
wyczucie w  pracy Ja poprzez dobrą konser
w ację i obserwację swej to k a rk i zawsze jestem 
pewien je j dobfego działania.

terenach Polski. A nasz prze
siedleniec, to człowiek, który 
przyszedł na prastare ziemie 
polskie, aby wbrew zakusom 
podżegaczy wojennych utrwa
lać tam polskość, władzę ludo
wą, walczyć o pokój.

Równocześnie zadaniem na
szym jest pokazać, że m ie js 
cowa ludność na Z iem iach O d
zyskanych położyła wielkie 
zasługi w walkach o zacho
wanie polskiego dorobku kul
turalnego na tych ziemiach.

Nasza praca uśw iadam ia ją 
ca pow inna wygrzebać spod 
na lo tu  ju n k ie rs k o -b u rż u a z y j- 
nego zakłam ania prawdziwą 
historię tych ziem, historię 
walk robotnika, mało i śred
niorolnego chłopa, które czę
sto nieświadomie, ale zdecydo
wanie wiązały się z walką 
przeciw junkierskiej wielkiej 
własności i zaborczości.

M usim y wykazać, nawiązu
ją c  do stojących jeszcze na 
wyżynach tych ziem pom ników  
b u ty  p ru sk ie j tzw. „Wież Bis- 
m arka “ , że kontynuację tej po 
Utyki grabieży i rozboju pro

wadzą dziś imperialiści, prze
prowadzający remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich.

Szeroka masowa praca po
lityczna , ja ko  g łów na form a 
naszej pracy, stanow ić '/inna 
podstawę rozszerzania wpły
wów ZMP na szerokie masy 
młodzieży niezorganizowanej, 
wzmocnienia roli ZMP w tych 
masach, umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego.

Realizacja tych zadań wy
maga zwiększenia i podnie
sienia na wyższy poziom szko
lenia naszego aktywu, zwięk
szenia walki z „szumnymi“ 
pustymi frazesami w naszym 
organizacyjnym języku.

Plan działania omówiony na 
V I I I  Plenum ZG ZMP będzie 
szybko realizowany, o ile zej
dziemy z nim do szerokich mas 
młodzieży, będziemy codzien
nie walczyć o wykonanie go za 
pewniając stałą kontrolę ze 
strony instancji ZMP ł Partii.

P odpis  i  P O D P IS Y

Podczas gdy na całym świecie trwa akcja zbierania podpi
sów pod Apelem Światowej Rady Pokoju, premier Queuille 
podpisał haniebny dekret zakazujący działalności Biura 
Światowej Rady Pokoju we Francji. (rys. Ziemicki)

la k u  n a s ^ p n y  z a b ie r z e  g tas  w  IM aradzie  in ic ja ta r  n o rm

w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  -  B ogdan  Szyri o w s k i ze  S ta ra c h o w ic
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Do przeprowadzenia ob
chodu pierwszom ajowego 
w r. 1890 p rzyczyn ił się 
zorgan izow any w  r. 1889 
Zw iązek R o bo tn ików  P o l
skich, a przede w szystk im  
I I  Proletariat pod k ie ro w 
n ic tw em  M arc ina  K asprza
ka.

O to fragm e n ty  wspom 
nień z tego okresu jednego 
z działaczy I I  P ro le ta ria tu , 
Czesława H u lan ick iego .

„ K i lk u  z nas od wczesne
go ranka do zm roku  cho
dziło  po u licach  przeważnie  
dz ie ln ic  robotn iczych, od 
dom u do dom u i  z lis t lo 
ka to rów  skru p u la tn ie  noto
w a ło  adresy rob o tn ików , 
w y ro b n ik ó w  i p ra co w n i
ków.

W ieczoram i i nocami a- 
dresowano koperty , do k tó 
rych  m ia ły  być późnie j w io  
żonę odezwy m ajowe,.

I  ta żm udna, nużąca i  
męcząca robota trw a ła  ty 
godniam i, do kw ie tn ia , aż 
zebrano k ilk a  tysięcy ad re 
sów.

Jednocześnie szły p rzy 
gotowania do w ydan ia  o- 
dezwy m ajow e j.

Z w y k le  w  godzinach ra n 
nych z ja w ia ła  się u  m nie  
„k u c h a rk a “  ob ładowana ko  
szykam i, na ładow anym i z 
w ierzchu m ięsem i  ja rz y 
nam i, w yrzuca ła  te ob iado
we p ro w ia n ty  na stół, o- 
tw ie ra ła  w ie lk ą  sofę i  u -  
kłada ła  starannie czcionki, 
kaszty i  różne p rzy rzą 
dy niezbędne w  d ru k a r
stw ie.

...W krótce p rok lam ac je  zo 
sta ły  w ydrukow ane...

Rano zab ie ra liśm y koper 
ty  zapieczętowane i  rozk la -  
syfikow ane w ed ług  u lic  i 
num erów  dom ów (parzyste  
i n ieparzyste) i  w  każdej 
p a r t i i zawsze we dwóch od
nos iliśm y po m ieszkaniach, 
osobno idąc po obu s tro 
nach ulicy...

...To systematyczne, dzień 
w  dzień rozdaw anie w  tak  
n iezw yk ły  sposób p ro k la 
m a c ji m a jow e j, zaostrzyło  
czujność żandarm ów, k tó 
rzy  se tk i szpiclów  w y p u 
śc ili na łow y. Toteż, ja k

Warszaiua-1890

2)

W  robotniczych szeregach, obchodzących po raz pierw
szy w r. 1890 Święto Majowe, stanął bez wahania i polski 
proletariat.

W Królestwie Polskim — jednej z baz przemysłowych 
carskiej Rosji — liczebność klasy robotniczej, wskutek 
intensywnego rozwoju przemysłu fabrycznego, wzrosła w  
latach 1870 — 95 trzykrotnie. Wzmagai się kapitalistyczny 
wyzysk ze strony polskiej burżuazji, popieranej, chronio
nej przez cały aparat władzy carskiej ucisku: od genera- 
ła-gubernatora po kozackie sotnie z nahajkami. W fabry
kach wyczerpująca, niewolnicza niemal praca trwała co 
najmniej 11 — 12 godzin.

ty lk o  zaczęły różne n ie w y 
raźne f ig u ry  kręc ić  się po 
P lacu M iro w sk im , k u ty  na 
cztery nogi Kasprzak do
kończył d ru kow an ia  odezw 
w  d rug ie j, zawczasu p rz y 
gotowanej d ru k a rn i, w  m ie 
szkaniu szeiuca Józefa 
Snarskiego (róg C hm ie lne j 
i  M arsza łkow skie j)...“

Odezwa 1-m ajow a, roz
prowadzana przez człon
kó w  „P ro le ta r ia tu “  wśród 
ro b o tn ikó w  W arszawy i  Ł o 
dzi kończyła się wezwa
niem :

„Bracia, robotnicy polscy! 
Na całym świecie pierw
szego maja ustanie warcze
nie maszyn, zgaśnie ogień 
pod kotłem parowym... Fa
brykanci z nieczystym su
mieniem pochowają się w 
mysie dziury, a robotnicy 
pospieszą na zebrania, gdzie 
będą się naradzać nad śród 
kami do wywalczenia os
tatecznego zwycięstwa, 
przejścia fabryk i ziemi na 
wspólną własneść ludu pra
cującego... I- my nie mo
żemy się przyglądać tyiko 
z daleka walce naszych to
warzyszy. I  u nas nie przej
dzie dzień ten na próżno... 
Wstyd tym, co będą się o- 
ciągali z podaniem dłoni 
do wspólnego braterskiego 
uścisku zjednoczonych ro
botników całego świata. 
Wystąpmy zgodnie! Śmiało, 
bracia, wszyscy razem!“.

*
„W y n ik  te j sw oiste j ag i

ta c ji b y ł nadzw yczajny  — 
pisze da le j H u la n ick i. —

Po k ilk u  dniach  Warszawa 
robotnicza zaczęła o M a ju  
szaptać, m ów ić, dow ia dy 
wać się, naradzać, zaufa
nym  odczytywać otrzym aną  
proklam ację ...

...Władze carskie, żandar
m i, p o lic ja  zostały w p ros t 
zaskoczone. S fo ry  szpiegów 
zaczęły u w ija ć  się po m ie 
ście. W szystkich niezam el- 
dowanych wleczono do c y r
ku łów . Wzmożone pa tro le  
kozackie harcow ały.

...Fabrykanc i o trzym a li 
rozkaz podania każdego nie  
obecnego w  d n iu  1 m aja  
robotn ika...

Rew izje  i areszty rozpo
częły się ju ż  na k ilk a  dn i 
przed M ajem . P ierwszą o- 
f ia rą  pad ł Leopold N iebe lt, 
robo tn ik , którego na u licy  
W aliców  aresztował k o m i
sarz 7 cy rku łu , zaraz po 
w y jśc iu  z mego m ieszka
nia, z paczką p ro k la m a c ji 
u k ry ty c h  w  kieszeniach.

D z ie lny robociarz pom im o  
gróźb, próśb, ob ie tn ic  i  
wsze lakich podstępów nie  
w y d a ł pochodzenia odezw.

O statn ie trzy  noce przed- 
m ajow e przeznaczone b y ły  
na rozlep ian ie  p rok lam ac ji. 
Co ranek pa rkany i  m ury  
fa b ry k  m ie jsk ich  i  podm ie j 
skich b y ły  n im i oblepione. 
Często ta czynność rozk le 
ja n ia  przeryw ana była  tę
tentem  p a tro li kozackich, 
w tedy na odgłos kopyt koń
skich k ła d liśm y się p lac

kiem , rzu ca li na ziem ię, ja k  
i  gdzie się stało: pod p ło 
tem, w  row ie , błocie, na 
drodze. Taka rozkoszna 
g im nastyka pow tarza ła  się 
k ilk a k ro tn ie  w  ciągu no
cy..."

I  Pierwszego Maja w fa
brykach Warszawy „usta
ło warczenie maszyn, zgasł 
ogień pod kotłem paro
wym...“ Hale zakładów 
przemysłowych były całko
wicie puste, w miektórych 
tylko pojawiły się nielicz
ne grupy zatrudnionych 
tam pracowników.

Hulanicki pisze, iż wszy
stkie trudy bojowników 
Proletariatu zostały so
w ic ie  nagrodzone radością i  
dum ą w  d n iu  Pierwszego 
M aja  na wieść o s tra jku , 
k tó ry  o b ją ł 8 — 10 tysięcy  
robo tn ików . L iczba na o- 
we up io rne czasy im p on u 
jąca. D o b itn ie  ona św iad
czyła, że posiew naszych 
poprzedników , nasza w ła 
sna praca, tru d y  i w y s iłk i 
nie poszły, nie idą  na m a r
ne, że ruchu  wyzw oleńcze
go, k tó ry  nareszcie na tchną ł 
masy, n ic nie złam ie i  nie  
pow strzym a, że być może 
n ieda lek i ju ż  czas, k iedy  
pieśń „P ro le ta r ia tu " :  

Naprzód, W arszawo —
Na w a lkę  krw aw ą,
Ś w iętą a prawą... 

rozbrzm iew ać będzie nie 
ty lk o  na w ieczorkach i 
zam kn ię tych zebraniach".

*
1 M a ja  1890 r. obchodzo

no rów nież w  G a lic ji. W 
B ia łe j podczas robotniczej 
m an ifes tac ji pad ły  strzały. 
Żołn ierzom  rozkaz d a li o- 
fice row ie  cesarza austriac
kiego — tak  w ypróbow ano 
nowe ka ra b in y  typu „M ann  
lic h e r“ ...

Na bruku pozostało kilka 
nieruchomych postaci w 
robotniczych bluzach, - 

1 Maja 1890 r. polska 
klasa robotnicza „podała 
dłoń do wspólnego, brater
skiego uścisku zjednoczo
nych robotników całego 
świata“.

(skr.)
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W ł o d z im i e r z  J a n i n r e k

KonsuUacia szkoleniowa
O NARODACH BURŻUAZYJNYCH 

I  NARODACH SOCJALISTYCZNYCH
Tow. B IE R U T  pow iedzia ł na V I  P lenum  KC PZPR, że fro n t narodow y w  walce o po kó j i Plan 6 -le tn i oznacza zwarcie  

szeregów naszego narodu, na rodu przekształcającego się w  naród socja listyczny. A b y  le p ie j zrozum ieć na czym polega 
przekszta łcanie się narodu polskiego w  naród socja listyczny, trzeba poznać is to tę  narodu bu rżuazy jnego i  narodu so c ja li
stycznego. W yjaśn ien iu  różn icy m iędzy narodem  bu rżuazy jnym  a socja listycznym , s łuży w łaśn ie  poniższa konsultacja .

V I  P lenum  K o m ite tu  Cen
tra lnego  P o lsk ie j Z jednoczo
ne j P a r t ii Robotniczej było  
donios łym  w ydarzeniem  w  ży 
c iu  naszej P a rt ii i całego na
rodu  polskiego. V I  P lenum  
w ysunę ło  bow iem  hasło f ro n 
tu  narodowego w  walce o po
k ó j i  P lan 6 -le tn i.

Hasło to oznacza zwarcie 
szeregów m ilion ów  Polaków, 
m ob ilizac ję  całego narodu poi 
skiego do w a lk i o pokrzyżo
w an ie  ba rbarzyńskich  p lanów  
podżegaczy w o jennych , o u - 
trw a le n ie  św iatowego pokoju, 
o zwycięską rea lizację  planu 
budow y podstaw socjalizm u.

Z hasłem fro n tu  narodow e
go spo tyka liśm y się w  dzie
jach  naszego narodu nie raz.

Chodzi jednakże o to, że 
f ro n t narodow y w  obecnych 
w arunkach  h isto rycznych , w  
w a runkach  zwycięskiego bu 
dow n ic tw a  socja lizm u różn i 
się w  sposób zasadniczy od 
w szystk ich  poprzednich, od

zw ierc ied la  nowy, wyższy etap 
rozw oju  narodu polskiego.

F ro n t narodow y w  walce o 
pokój i  P lan 6 -le tn i oznacza
— ja k  s tw ie rd z ił tow . B ie ru t
— „zwarcie szeregów narodu, 
przekształcającego się w na
ród socjalistyczny“.

W w y n ik u  o lb rzym ich  prze 
m ian, ja k ie  dokona ły się u 
nas w  ciągu 6 la t d y k ta tu ry  
p ro le ta ria tu , naród po lski sta
je  się nie tym , czym  b y ł w  o- 
kresie  zaborów, w  okresie 
m iędzyw o jennym  i  w  czasie 
okupacji. Przestaje być na ro 
dem bu rżuazy jnym . Naród 
po lsk i staje się — w  procesie 
ostre j w a lk i klasow ej — n a 
rodem  socja listycznym , na ro 
dem — ja k  m ów i tow. S ta lin
— „o  w ie ie  bardzie j ogólno 
na rodow ym  niż ja k ik o lw ie k  
naród b u rżua zy jny “ .

N aród ogólnonarodowy to
—  inaczej mówiąc — naród 
zwarty i jednolity, naród •

wspólnych celach i wspólnej 
woli.

CO TO JEST NARÓD?

Tow. Stalin uczy nas, że 
„...naród to historycznie u- 

kształtowana, trwała wspólno
ta ludzi, powstała na grun
cie wspólności czterech cech 
zasadniczych, mianowicie: na 
gruncie wspólności języka, 
wspólności terytorium, wspól
ności życia ekonomicznego o- 
raz wspólności układu psy
chicznego, przejawiającego się 
we wspólności specyficznych 
cech kultury narodowej“ 
(Dzieła, t. 11, str. 333) *).

N iek tó rzy  „popraw iacze“  
m arks izm u u s iło w a li „u z u 
pe łn ić“  tę d e fin ic ję  jeszcze jed 
r.ą cechą, a m ianow ic ie  — po
siadaniem  własnego narodo
wego państwa. Tow . S ta lin

•)  Cytowana praca tow. S ta lina  pt. 
„K w es tia  narodowa a le n ln tzm " zo
stała zamieszczona w 6 numerze 
„N ow ych  D ró g "  — 15M9 r.

rozg rom ił te antynaukow e, 
an tym arks is tow sk ie  te o ry jk i i 
w ykazał, że teore tycznie p ro 
wadzą one do absurdu, a prak 
tyczn e do usp raw ied liw ien ia  
im peria lis tycznych  podbojów  i 
wyzysku uciśn ionych na ro 
dów. Z teo ry jek  tych w yn ika  
bow iem , że narody podbite, 
nie posiadające własnego pań 
stwa nie są narodem. K o n 
k re tn ie  w yg ląda łoby to w  ten 
sposób, że np. naród po lski 
tracąc w  w y n ik u  najazdu h i t 
lerow skiego niepodległość pań 
stwcywą przesta ł au tom atycz
nie być narodem.

Jedynie naukowym określe
n iem  narodu je s t określenie 
dane przez tow . S talina , p re
cyzujące cztery zasadnicze ce
chy narodu. Rzecz jasna, że 
ty lk o  w  w ypadku  równoczes
nego występow ania tych czte
rech cech m am y do c zyn ie n ia . 
z narodem. G dyby zabrakło 
chociaż jedne j z nich, w ó w 
czas dana wspólnota ludzka 
nie  s tanow iłaby narodu.

W yn ika  z tego, że na rody

n ie  is tn ia ły  zawsze, że są one 
z jaw isk iem  h is to rycznym , pow 
s ta łym  na określonym  szczeb
lu  rozw oju-spo łeczeństwa.

K IED Y POWSTAŁY  
NARODY?

Zbiorowości ludzk ie  u fo r 
m ow a ły  się w  narody w  o k re 
sie lik w id a c ji feuda lizm u i  roz 
w o ju  fo rm a c ji kap ita lis tycz 
nej.

Przed . kap ita lizm em , k iedy  
k ra je  b y ły  rozb ite  na poszcze
gólne samodzielne księstw a ł  
h rabstw a nie by ło  i  n ie  m o
gło  być narodów , ponieważ 
n ie  is tn ia ły  jeszcze wspólne o - 
środk i gospodarcze i  k u ltu ra l
ne, stanowiące nieodzowny 
w a run ek  pow stan ia narodów.

„Rzecz jasną — pisze tow. 
S ta lin  — że pierwiastki naro
du — język, terytorium, współ 
nota kulturalna itd. — nie 
spadły z nieba, lecz kształto
wały się stopniowo, jeszcze w 
okresie przedkapitalistycznym. 
Ale pierwiastki te istniały w 
stanie zalążkowym i w naj
lepszym razie stanowiły jedy
nie bazę potencjalną w sensie 
możliwości ukształtowania się 
narodu w przyszłości w pew
nych sprzyjających warun
kach. Możliwość przeistoczyła 
się w rzeczywistość dopiero 
w okresie rozwijającego się 
kapitalizmu z jego rynkiem 
narodowym, z jego ośrodka
mi gospodarczymi i kultural
nymi“ (Dzieła, t. 11, str. 336).

D opiero kap ita lizm  dając po 
czątek o lb rzym iem u wzrosto
w i p ro d u kc ji i w ym ia n y  to 
w a row e j, ro zw ija ją c  społecz
ny podział pracy, przem ysł i 
kom unikac ję , zespolił drobne, 
odizolowane od siebie ry n k i 
loka lne  w  jeden ryne k  ogól

nonarodowy, zw iązał m iesz
kańców  odosobnionych p ro
w in c ji w spólnotą życia gospo
darczego i  ku ltu ra lnego , u fo r 
m ow ał w  naród.

„Ponieważ kierownikami i 
wodzirejami tego procesu by
li kapitaliści — kupcy, to u- 
tworzenie owych więzów na
rodowych nie było niczym in
nym, jak powstaniem więzów 
burżuazyjnych“ (Lenin, dzieła, 
t. 1, str. 137-138, 4 wydanie).

O OBLICZU NARODÓW  
BURŻUAZYJNYCH

W  ten  sposób, niezależnie 
od pew nych cech specyficz
nych (np. b ra k  niepodległości 
w  w ypadku  P olski) pow sta ły 
narody burżuazyjne : angie lski, 
francusk i, w łosk i, rosy jsk i, 
po lsk i i  inne.

Oczywiście w  skład tych  na 
rodów  weszło także chłopstwo 
i rodzący się p ro le ta ria t, ale 
k lasy te — aczko lw iek lic z 
niejsze od bu rżua z ji — b y ły  
podporządkowane je j k ie ro w 
n ic tw u  i nie odegrały decydu
jące j ro l i w  procesie fo rm o 
w ania narodu. K ie row n iczą 
siłą tych  narodów  by ła  bu rżu- 
azja. U s tró j ka p ita lis tyczny  i 
panująca klasa —  burżuazja 
ksz ta łto w a ły  ich oblicze i na 
da ły  im  te cechy narodów 
burżuazyjnych , k tó re  tow. 
S ta lin  cha rak te ryzu je  w  ten 
sposób: „Pokój klasowy w ło
nie narodu gwoli .jedności 
narodu“, rozszerzanie teryto
rium swego narodu drogą za
garniania cudzych terytoriów 
narodowych; nieufność i nie
nawiść do obcych narodów; 
ucisk mniejszości narodo
wych; wspólny front z impe
rializmem — taki jest ideolo
giczny i społeczno - politycz

ny bagaż tych narodów“ (Dzie 
ła, t  11, str. 338).

Rozpatrzmy te cechy b li
żej.

JAK BURŻUAZJA USIŁUJE
ROZBROIĆ PROLETARIAT

Co oznacza pokój k lasow y 
w  łonie narodu gw o li „ je d n o 
ści na rodu“ ?

W raz z burżuazją na a re
nie  h is to ryczne j po jaw ia  się 
p ro le ta ria t. Inaczej zresztą 
być nie może. K lasa w yzysk i
waczy nie m ogłaby istnieć, 
gdyby nie by ło  k lasy w yzysk i
w anej. Naród burżuazyjny, o- 
party na prywatnej własności 
środków produkcji, od pierw
szej chwili swojego istnienia 
jest rozszczepiony na nieprze
jednanie wrogie klasy: na 
bnrżuazję i proletariuszy.

Na bazie w zrasta jących prze 
c iw ieńs tw  społecznych w  ło 
nie narodu burżuazyjnego roz 
w ija  się w a lka  klasowa.

P ro le ta r ia t na podstaw ie co
dziennej p ra k ty k i uśw iada
m ia sobie swoją odrębność kia 
sową, zasadniczą przeciwstaw  
ność swoich in teresów  k laso
wych interesom  kap ita lis tów , 
organ izu je  się, tw o rzy  re w o lu 
cy jną partię, k tó ra  uzbra ja  
ruch robotn iczy w  teorię  nau
kowego socjalizm u.

Posiadając naukową teorię  
rozw oju społecznego i swój 
k ie row n iczy  sztab — part:ę  
p ro le ta ria t dąży do skupienia 
w okó ł 'siebie wszystkich 
w a rs tw  uciskanych i w yzysk i
wanych, do obalenia burżua- 
zj i zdobycia w ładzy.

A le  burżuazja nie śpi lecz 
stara się rozbro ić  p ro le ta ria t. 
B ron iąc swojego klasowego 
panowania oraz pragnąc w y 
korzystać m asy ludow e jako

mięso a rm a tn ie  dla swoich gra 
bieżczych w o jen us iłu je  ona 
p rzy tłu m ić  socja listyczną świa 
domość p ro le ta ria tu , zamazać 
sprzeczności klasowe w  łon ie  
narodu i stępić ostrze w a lk i 
k lasowej. W tym  celu —  w y 
korzystu jąc pa trio tyzm  mas 
ludowych, burżuazja szasta na 
lewo i praw o frazesami o 
„jedności na rodow e j“  i „poko
ju klasowym“, rzekom o ną 
rzecz te j jedności, w  rzeczy
w istości zaś w  swoim  w łasnym  
k lasow ym  interesie. Pom agają 
w tym  bu rżuaz ji je j usłużn i 
loka je , p ra w ico w i socjaldem o
krac i, zd ra jcy  k lasy ro b o tn i
czej, głoszący obłudne te o ry j
k i o „zgodności in teresów  k a 
p ita lis tó w  i rob o tn ików ", o 
„w spó lne j drodze k las“  itd .

A więc „p o k ó j klasowy“ — 
to oręż bu rżuaz ji, przy pom o
cy którego us iłu je  ona s tłum ić  
w a lkę  klasową oraz um ocnić 
i rozszerzyć swoje klasowe pa
nowanie.

GRABIEŻCZE WOJNY 
I  UCISK NARODÓW

Rozszerzanie swojego te ry 
to r iu m  drogą podbojów i u -  
ja rzm ian ie  innych narodów  to 
dalsza cecha narodu bu rżua 
zyjnego.

Burżuazja opętana niepoha
m owaną żądzą zysku, szuka
jąc nowych ry n k ó w  zbytu, su
rowców i lo ka ty  ka p ita łu  ru 
szyła na podbój now ych te 
ry to r ió w , po to, by drogą ko 
lo n ia ln e j grabieży i gw a łtów , 
drogą bru ta lnego w yzysku ,i 
u ja rzm ia n ia  ludów  w  k ra jach  
zależnych i k  lon iach rozsze- 
r r vć =wnie nanowanie.

ę ł . r t  ix Str.
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R  o z sna w iam y z PRppaga redy s tam  i

rŁ agitacją przedmafową 
D O  NAJSZERSZYCH MAS

— Towarzyszu propagan -
dysto!

Pamiętasz zapewne siowa 
przewodniczącego ZG ZM P 
tow  M a tw ina , że na jw iększym  
zaszczytem i  am b ic ją  każde - 
go ZM P-ow ca to być codzien
n ie  propagandzistą. ag ita to  - 
rem . 'Wiem, że n im  jesteś 
W iem , ze coko lw iek czynisz, 
starasz się ty m  samym dopo
m óc naszej P a r t ii i  Rządowi 
W iem , że teraz, gdy zbliża się 
dzień 1 M aja , Ty, m łody  robot 
n ik u , uczniu, chłopie, pam ię
tasz o o lb rzym ich  zadaniach, 
ja k ie  w  c h w ili obecnej stoją 
przed Tobą.

Dzień Św ięta m iędzynarodo 
w e j solidarności k lasy robo tn i 
czej — dzień w a lk i o w yzw o
len ie  w szystkich ludz i pracy 
w  ty m  roku zam ieni się na 
ca łym  globie z iem skim  w  po - 
tężną m an ifestac ję  jedności 
narodów  m iłu ją cych  pokój.

T y  i T w o i koledzy na pew
no podję liśc ie  zobowiązania 
Treścią zobowiązań tych sta
ły się węzłowe zagadnienia 
Planu 6-letniego — walka o 
wydajność, oszczędność, o sto 
sowanie nowej techniki, wpro 
wadzenie racjonalizatorskich 
ulepszeń, wychowanie nowych 
kadr zawodowych, poprawę 
warunków bezpieczeństwa i 
higieny. Tak budujemy w na
szym kraju socjalizm, tak wal 
czymy o pokój.

Za przykładem Waszym win 
na była również pójść cała 
młodzież zorganizowania i nie 
zorganizowana W iększość u - 
czyn iła  to. A  je ś li zna jdu ją  się 
tacy, k tó rzy  dotąd nie w łączy 
l i  się do w ie lk iego  czynu po
k o ju  — Czynu 1-Majowegó, 
T w o im  bo jo w ym  zadaniem 
je s t w ytłum aczyć  całe j mło - 
dzieży i  starać się, aby w tym  
w ie lk im  pa trio tycznym  współ 
zaw odnic tw ie  n ie  zabrakło  n i
kogo.

C y tu j stale słowa tow . Bie
ruta, że „wielka pokojowa pra 
ca stanowi obecnie główny 
wysiłek i wiełką troskę naro
du polskiego...“

Dbaj o to. aby podejmowa
ne i realizowane zobowiąza
nia były zawsze konkretne. 
Aby miały one przeważnie 
charakter długofalowy. Aby 
codziennie wykonanie ich mo 
żna było kontrolować. Samo- 
' nntróla rob o tn ików  pom a
ga bowiem  w  zw alczaniu trud  
ności, przezwyciężaniu b ie r
ności i b iu rokra tyzm u.

W yjaśn ia j, że w m an ifesta
c ji 1 -m a jow ej n ie  może za
braknąć ani jednego uczciwe 
go Polaka. Ze słowem  „Po - 
k ó j“  na sztandarach będą k ro  
czyć ci, k tó rzy  opowiedzą się 
w plebiscycie pokoju, za żąda 
nicm „zawarcia Paktu Po
koju między 5 wielki
mi mocarstwami — Zwiąż - 
kiera Radzieckim, Stanami 
Zjednoczonymi. Chińską Re - 
publiką Ludową, Wielka Bry 
tanią i Francją“. Będą szli ci, 
k tó rzy  stw ie rdza ją , że „gdyby 
rząd któregokolwiek z wieł - 
kich mocarstw odmówił spot
kania w celu zawarcia pokoju, 
będziemy uważali tę odmowę 
za dowód napastniczych zatnie 
rżeń tego rządu“

Pam iętaj, że od T w o je j p ra 
cy ag itacy jno-p ropagandow e j 
zależy w  dużej m ierze aby m ło 
dzież Twego zakładu pracy, 
T w o je j szkoły wzię ła  ja k  n a j
bardzie j m asowy i a k ty w n y  
udzia ł w  pochodzie m ajow ym .

Od T w o je j pracy po litycz 
nej zależy w iele, aby m łodzi 
uczestnicy pochodów p ierw szo
m ajow ych b y li ja k  na jg łęb ie j 
przekonani o słuszności haseł 
pod ja k im i w y jd ą  na ulice 
m iast w  m a jow y  dzień, aby 
ich szeregi b y ły  radosne i  roz
śpiewane, aby b iła  od n ich  s i

ła i w ia ra  w zwycięstwo spra
w y pokoju.

Przygotowujesz zapewne p o 
gadankę p ierwszom ajową na 
zebranie ko ła  ZM P. M łodzież 
Wasza zastanaw ia się już  teraz 
nad w ykonan iem  transparen
tów, haseł, ja k  n a je fe k to w n ie j 
szych dekoracji. Każdem u z 
członków ZMP i kolegom d e 
zorganizowanym powierzacie 
konkretne „adania czyniąc ich 
odpowiedzialnymi za to, aby w 
Waszym mieście manifestacja 
była doprawdy wspaniałą, a - 
by była ona rzeczywiście wy
razem naszej siły.

Bo. b iorąc udzia ł w  m an ife 
stacji majówei trzeba, aby każ 
dy z nas mógł się wykazać 
konkretną pracą, wyższymi re 
zultatami produkcji i lepszy - 
mi stopniami za naukę — wy 
kazr ' s:ę że jest świadomym 
bojownikiem sprawy, która 1 
Maja symbolizuje.

*

W  pracy przygotow awcze j 
do św ięta m ajowego pomoże 
Ci rów nież „Sztandar M lo  - 
dych“ . C zyta j w ięc p iln ie  a r
ty k u ły  w y jaśn ia jące  istotę i 
cha rak te r św ięta majowego, 
c y k l „K a r ty  z h is to r ii w a lk  
p ierw szom ajow ych“  i  „T a k  by 
ło  jeszcze 12 la t tem u“ . W 
piśm ie naszym znajdziesz rów  
nież w skazów ki organizacyjne 
ja k  pi-zygotować na dzień 1 
M a ja  św ie tlicę  ZM P-owską, 
św ie tlice  zakładowe czy szkol 
ne, ja k  przygotow ać m łodzież 
do pochodu. •

G dybyś w  sw o je j pracy a- 
g itacy jno-p ropagandow e j spot 
ka ł się z prob lem am i, k tó rych  
w y jaśn ien ie  spraw ia łoby C i 
trudności — napisz do red ak
c ji. Podobnie zrób z p ro b le 
m am i organ izacy jnym i. Posta 
ram y się pomóc w  rozw iąza
n iu  tych trudności.

Z. K.

Czy rad io  d la  m łodzieży  
czy m łodzież d la  rad ia?

„Nadgorliwcy“ z DOKP-Łódź

Przed k ilk u  dn iam i 
redakc ja  nasza o- 
trzym a ła  lis t  od 
kol. .Bronisława 
Pawlika ze Skal
mierzyc, w o j. po

znańskie. K o l. P a w lik  napisał 
nam  bardzo obszernie o krzy 
Wdzie, ja ka  go spotkała ze 
s trony  d y re k c ji Szkoły Zawo 
dow e j w Skalmierzycach.

„Jestem  synem organ is ty— 
pisze on. U rodz iłem  się w 
1935 r. K ie dy  m ia łem  8 la t. 
um arła  m i m atka, pozostawia 
ją c  m nie i młodszego brata. 
W ychow yw a ła  nas babcia. O- 
becnie po ukończeniu szkoły 
podstaw owej zostałem przy ję  
t y  do Zasadniczej Szkoły Za
w odow e j w  Skalm ierzycach, 
pow. O strów  W lkp . W dniu 1 
marca, po pól roku nauki, kie 
równik robót zawiadomił 
mnie, że jestem zwolniony ze 
szkoły i z pracy. Powodem 
właśnie było to, że jestem sy
nem organisty...'“

W  zw iązku z powyższym  l i 
stem, p rzedstaw ic ie l redakc ji 
w y je ch a ł do Skalm ierzyc. Po 
dok ładnym  zbadaniu sprawy 
w  D y re k c ji PK P , zasięgnięciu 
in fo rm a c ji w  kole ZMP,. oka
zało się, że w  d n iu  12 stycz
n ia  br. naczeln ik odcinka d ro 
gowego, tow. Tokarzewski o- 
trz y m a ł z w ydz ia łu  kadr 
D O K P  — Łódź nową in s tru k 
c ję  w  spraw ie naboru ka n d y 
da tów  do szkoły, W zw iązku 
z tą  in s tru kc ją , w  miesiąc póź 
n ie j. p rzy jecha ł do szkoły, ob. 
Stanisław Szymczak z DOKP 
w Łodzi. Z w o ła ł on kom is ję  
selekcyjną. Przeanalizowano do 
k ła dn ie  życ iorysy wszystkich 
uczniów , zbadano ich stan ma 
ją tk o w y  i  pochodzenie społecz 
ne. W  rezultacie, w  dniu ł 
m arca br. usunięto ze szkoły

i  z pracy 10 uczniów  ja k o  ob
cych klasowo.

Kogo kaza li usunąć ze szko 
ły  „n a d g o rliw c y “  z D O K P  — 
Łódź?

Kol. Marian Mencel to je -
den z usuniętych. Rodzina je 
go posiada 6 -hektarow e gospo
darstwo. O jciec nie żyje. W  do 
mu jest czworo dzieci.

Pozostałych 8 chłopców 
to tacy sami, ja k  on „ k u 
łacy“ . W iększość z n ich po - 
chodzi z rodzin , które- o trzy 
m a ły  ziem ię z re fo rm y  ro l
nej.

Usunięci ze szkoły chłopcy 
czu li w ie lk i żal. W ię ju  z n ich 
zw róc iło  się do K o m ite tu  Po
w iatowego PZPR.

P artia  zajęła na tychm iast 
w łaściw e stanow isko w  te j 
spraw ie i po zbadaniu je j po
leciła przy jąć  z pow ro tem  do 
szkoły w szystk ich  usuniętych, 
Do szkoły w róc iło  ty łk u  8 
chłopców. Jeden z n ich  od - 
szedł w  międzyczasie do in  - 
nej pracy, a w sprawie ko! 
Pawiika dyrekcja szkoły uwa 
żając siebie widocznie za bar 
dziej dojrzałą politycznie niż 
Komitet Powiatowy Partii nie 
zastosowała się do wskazó - 
wek K. P. i kol. Pawlika nie 
przyjęto do szkoły.

Przewodniczący koła ZMP 
opowiadał, że Pawlik nie jest 
członkiem ZMP, ale pracuje 
społecznie, brał aktywny u- 
dział w7 skupie zboża, chodził 
w trójce gromadzkiej Przy - 
chodził również na zebrania 
koła.

Nie w iadom o ja k  długo jesz 
cze pozostawał by Pyw l i k  po
za szkołą, gdyby me napisał 
lis tu  do redakc ji.

Na skutek interwencji pra
cownika naszej redakcji w Ko

mitecie Powiatowym ’ ZPK, 
kol. Pawlik rozpoczął z dniem 
9 bm. pracę i naukę w szkole.

O pisany powyżej wypadek 
nie jest fak tem  odosobnio - 
nym . V I I I  Plenum ZG ZMP  
wykazało, że w realizacji fron 
tu narodowego bardzo często 
przeszkadza nam sekciarstwo. 
A k ty w iś c i zbyt często niepo
trzebn ie szafu ją  s łow am i — 
„obcokłasowy“, „wróg“, „ku
łak“ w stosunku do ludzi, któ 
rzy albo są mniej aktywni w 
pracy społecznej, lub pozosta 
ją  jeszcze poza zasięgiem na
szego wpływu wychowawcze
go.

Dobrze się stało, ż% ko l. P a
w l ik  napisał l is t  do re d a kc ji 
i  można by ło  m u na tych 
m iast pomóc.

Złe natomiast, że tej spra 
wie nie wiedział Zarząd Po 
wiatowy ZMP w Ostrowie 
Wielkopolskim, który wi - 
nien opiekować się. tą szko
lą.
Zarząd P ow ia tow y ZM P  w i 

nien zastanow ić się głęboko, 
dlaczego ani przewodniczący 
kola ZMP, który nic godził 
się z niesłuszną decyzja ob 
Szymczaka z DOKP w Łodzi, 
ani sam kol. Pawilk nie zwró 
cił się do Zarządu o pomoc. 
F ak t ten świadczy, że ZP nic 
jest jeszcze w pełni kierowni 
kiem młodzieży w swoim po
wiecie, że niedostatecznie o- 
piekuje się całą młodzieżą.

DOKP Łódź jak i kierowni
ctwo Zasadniczej Szkoły Za
wodowej w Skalmierzycach 
winny wyciągnąć należyte 
wnioski ze swej krótkowzrocz 
nej i szkodliwej „nadgorliwo 
ści“.

W ALDEMAR ZIĘB IG K I

Świetlica gromady Augusto- 
wo ma piękny aparat radiowy, 
podarowany je j przez robotni
ków Państwowej Fabryki Przy 
rządów w Białymstoku.

Odbiornik jest i stoi nawet 
w świetlicy, ale... ale w zam
kniętej „na cztery spusty“ że 
laznej szafie. Klucze od tej 
szafy nie wiadomo dlaczego 
zabrał ob. Stefan Oniskiewicz 
i strzeże ich zazdrośnic. Gdy 
kierowniczka świetlicy prosiła 
go o oddawe radia, gdyż mło
dzież chce słuchać audycji i 
muzyki — odmówił.

— Nie można — powiedział 
— oddani dopiero wtedy, gdv 
młodzież będz!e na wyższym 
poziomie — alarmuje Redak
cję J. BUDŁAW ICZ z groma
dy Augustowo, pow. Bielsk 
Podlaski.

My jednak sądzimy, że ra
dio właśnie podnosi -poziom 
tveh, którzy go słuchają. Dla
tego też, jeśli fakty podane 
przez naszego czytelnika są 
prawdziwe, ob. Onisk’ewiez 
postąpił niesłusznie.

O zbadan e tej sprawy pro
simy ZP ZMP w Bielsku Pod
laskim. (bar.)

Śladem Hastach INTERWENCJI
Nasi czyte ln ie* o trzym a li zw ro t kosztów

podróży

ale urzędnicy „Mootochemu“  
muszą znać zarządzenia

Z  fro n tu  w a lk i z ana lfabetyzm em  

Z a r z ą d  D z i e l n i c y  G ó r n a  -  P r a i r a  i r  Ł o d z i  

aite z r o z u m ia ł  z a d a n ia  
o rg a n iz a c ji Z M P -o u ts k ie j 

w tya lce  z a n a lfa b e ty z m e m

C zyte ln icy „Sztandaru  M ło 
dych“  ko l. kol. E. Ła tko , J. sku
lin o w sk i p isa li do Redakcji, że 
będąc -na p raktyce  w akacy jne j 
w  Zakładzie  N r 1 „M on tochem “ 
w  W yrach k. M iko łow a  otrzym a 
li  wynagrodzenie za oraktvkę . 
na tom iast D yrekc ja  Zakładów  
nie zw róciła  im  kosztów podró
ży. Nasi czyte ln icy in te rw en io  - 
w a li d w u k ro tn ie  w ..Montoehe- 
m ie“ . jednak lis ty  ich pozosta - 
w a ły  bez odpowiedzi. Koledzy 
ci u trz y m u ją  się ty lk o  ze sty - 
pendiów, n iezwrócenie im  n•- leż 
ności za podróż by ło  więc dla 
n ich dużą krzyw dą.

Na skutek naszej in te rw e nc ji 
D yrekc ja  Zakładu N r. 1 „M o n - 
tochem “ „w y ja ś n ia “ , że .ol 
Ła tko  i S ku linow sk i, pisząc do 
n ie j lis ty  z prośbą o zw ro t na - 
leżności za podróż, pow inn i r.o- 
dac datę oraz znak zaczadzenia 
M in . O św ia ty dotyczącego tej 
sprawy. „Gdyby praktykanci po 
stąpili w ten sposób — kom u n i
ku je  „M on tochem “  — surawt za 
latwllibyśmy szybko i pozytyw

nie. Ponieważ jednak Zakład 
nie otrzymał takiego zarządzę - 
nia. nie mógł wypłacić zwrotu 
kosztów podróży“.

D yrekc ja  Zakładu s tw ie rdz iła  
dopiero w  C entra lnym  Zarżą -  
dzie B udow n ic tw a Z ak ładów  
Chemicznych, że is tn ie je  rozpo
rządzenie przewodniczącego K o  
m is ji Ekonom icznej Rady M in i
s trów  z dn ia 30. V  50 r., k tó re  
m ów i o zwrocie kosztów podró
ży p ra k tyka n tom . Na te j podsta 
w ie  ko l E, Ła tko  i  J. S ku lin o w  
ski o trzym a ją  należne im  p ie 
niądze.

To dobrze, że D yrekc ja  Z ak ła  
dów za ła tw iła  wreszcie naszym 
kolegom sprawę zw ro tu  p ien ię
dzy Trzeba jednak jeszcze, aby 
D yrekc ja  w y jaśn iła  swvm  urzęd 
nikom . że to w łaśnie n ik t  inny. 
tv lk o  oni pow inn i znać da ty  i  
znaki zarządzeń. A wym aganie 
od p ra k tyka n tó w  powyższych 
rzeczy jest cona jm n ie j n iew łaś
ciwe. tak samo. ja k  p rzysyłan ie  
do red akc ji w yk rę tn ych  w y jaś 
nień. (1. j.)

Praco kola w Nmto-Berezowie 
wcjd/ie na właściwe tory

W iele lis tó w  p rzysyłanych 
nam  przez czy te ln ikó w  i  kores 
pondentów om aw ia w a lkę  z a - 
na lfabetyzm em  i  udz ia ł w  n ie j 
m łodzieży k ie row ane j przez 
ZM P. A  trzeba przyznać, że o r
ganizacja zetempowska dała du 
ży w k ła d  do a k c ji W  -  A , do 
w a lk i z c iem notą i zacofaniem, 
do w a lk i z han iebnym i pozosta 
łośc iam i daw nej, ka p ita lis tycz 
nej Polski.

Na p rzyk ład  w Cieplicach — 
ja k  pisze ko l. J. Olszewski — 
a k ty w is tk i Z M P  z L iceum  O - 
gólnokształcącego —• k o l ko l. 
Walówna i Zomerówna przepro 
w a dz iły  akcję  spisu ana lfabe
tów  na teren ie m iasta, zm ob ili 
zow ały m łodzież i  nauczycie l
stwo do nauczania na kursach, 
zorgan izow ały trz y  zespoły po - 
czątkowego nauczania i  p o tra fi 
ły  tę pracę społeczną pogodzić 
z p rzygotow aniam i do m a tu ry . 
One zdadzą egzam in do jrza łoś 
ci, Zaś b y li analfabeci —  egza
m in  z zakresu ku rsu  1 stopnia.

W nowie Z M P -ow cy  i nie 
zorganizow ani z tam tejszego Li 
ceum Ogólnokształcącego uczą 
indywidualnie analfabetów z te 
renu miasta i zakończą tę nau
kę do 31 kwietnia. Równocześ
nie Zarząd Szkolny ZMP wy - 
znaczył wśród młodzieży opie
kunów kursów wiejskich znaj 

'ąoych się na terenie gminy.
. iekunowite ci — pisze kol. 
Kazimierz Gałajda — raz w  ty  
godniu odw iedzają grom ady i  
pomagają w  nauczaniu an a lfa 
betów. Do 1 maja w całej gmi
nie Dynów nie będzie ani mło
dych, ani starych, którzy nie 
potrafią czytać i pisać.

W  w ie lk im  ośrodku przem y
s łow ym  — Łodz i i w  oko licz -  
nych m iastach pozostało . ju ż  
n iew ie lu  analfabetów . W  zg ie r
sk im  ZZPW im. Pietrusińskie
go —  pisze ko l. M. Mikosiński 
— zaledw ie k ilk a  osób nie  zda 
ło jeszcze egzaminów, k tó re  
powtórzone zostaną przed 1 ma 
ja . Podobnie jes t w  zgierskim

ZZP W  im . J. Dąbrowskiego. — 
A na lfabe tyzm  z likw id ow a ny  
tam  będzie do 26 kw ie tn ia .

A le  nie na wszystkich k u r  -  
sach W -A  w  Zgierzu nauka od
byw a się ja k  należy. Na p rz y 
k ła d  na tzw . „ku rsach  m ie j - 
sk ich “ t j.  dla analfabe tów  n ie 
pracujących, n iem a l nie w idać 
postępów, frekw e nc ja  jes t bar 
dzo niska. Dlaczego? Bo Za - 
rząd M ie js k i Z M P  nie  dop ilno  
w a ł te j akc ji, n ie kon tro lo w a ł 
dz ia ła ł noś 'i op iekunów  poszczę 
gólnych ana lfabe tów  i  kursów. 
A jest już najwyższy czas, aby 
zabrać się do tej roboty poważ 
nic! —  Dotyczy to oczyw iście 
przede w szystk im  a k tyw u  
ZM P -ow skiego w  Zgierzu.

P rz y jrz y jm y  się walce z a - 
na lfabetyzm em  w  Łodzi. Oto 
co pisze nam  kol. Jerzy Pili - 
cliowski.

W ałka  z analfabetyzm em  po 
czyn iła  u nas znaczne postępy, 
jednak  nie  takie , aby nazwać 
je  osiągnięciam i. Poważną w i
nę za ta k i stan rzeczy ponosi 
a k ty w  Z M P  — D zie ln icy  G ór
na -  P raw a, k tó ry  swój udzia ł 
w  m o b ilizac ji mas m łodzieży 
do lik w id a c ji ana lfabetyzm u 
uw ażał za drugoplanow y. Co 
p raw da przewodniczący Z a
rządu Dzieln icowego — kol. 
Halpner —- tw ie rd z ił zaw
sze, że „wszystko jest w porząd 
ku“ i że „analfabetów dobrze 
uczą nauczyciele społeczni“, a- 
le  zapytany o to, gdzie są k u r 
sy analfabetów , nie um ia ł dać 
konkre tnych  w yjaśn ień . — „P.o 
dobno —  pow iedzia ł —  w  ZPW  
im . W aryńskiego“ .

N ielepszy jest stosunek do 
W -A  pozostałych - p racow ników  
Zarządu Dzielnicowego. In 
s tru k to r agit. -  prop. wręcz oś
w iadczy ł kol. Krystynie B ernat 
— przedstaw icie lce Zarządu 
Łódzkiego ZM P  do spraw  W -A  
— że „zdrowia d la  jednego a - 
nalfabety nie będzie traeił!“(!?)

Tymczasem w  na jw iększych 
Zakładach pracy te j dzie ln icy 

j w ca le nie jest dobrze.
; W  ZPIi im. Kunickiego jest

51 ana lfabe tów , w  tym  5 m lo 
d eżowców (3 Z M P -ow ców i 
Wszyscy tu ta j są objęci naucza
niem, ale udzia ł naszej o rgan i
zacji w  tym  nauczaniu rów ny 
jes t zeru.

W  ZPW  im . W aryńskiego 32
analfabe tów  praw ie  się nie u - 
czy. W śród nich zna jdu je  się 
Z M P -ów ka  — Maria Szczepan 
ska. M łodzież tego zakładu po 
stanow iła  ją  nauczyć czytać i  
pisać do... 22 lipca!

Już sam fa k t, że w  ZPW  im . 
W aryńskiego m łodzież zobowią 
zała się nauczyć czytać i pisać 
kol. Szczepańską dopiero do 22 
lipca m ów i bardzo dużo. Sw iad 
czy on o tym , że Zarząd Z akła  
dow y ZM P  nie o rie n tu je  się w  
podstawowych zagadnieniach i 
w  bieżącej p racy całej o rg an i
zacji zetem powskiej. Św iadczy 
o tym , że Zarząd D zie ln icow y 

| ZM P  nie ży je  życiem organ iza
c ji, że zlekceważył on p ro w a 
dzoną przez organizację w a lkę  
z c iem notą pozostaw ioną nam 
przez sanację. Św iadczy, że Za 
rząd D z ie ln icow y Z M P  nie p ro 
w adz ił pracy ag itacy jne j, u -  
św iadam ia jące j, n ie , p row adził 
k o n tro li w ykonan ia  w ie lk ie j, 
h is to ryczne j a k c ji z lik w id o w a 
nia  analfabetyzm u.

Wobec Zarządu D zie ln icow e
go — niech w yciągn ie  w n iosk i 
Zarząd Łódzk i ZM P, niech mu 
przypom ni że wszystkie orga
nizacje ZMP-owskie z całej Pol 
ski w dniu 1 Maja meldo
wać będą o wykonaniu zobo - 
wiązań — o zlikwidowaniu a - 
nalfabetyzmu w szeregach 
ZMP.

Zarząd D zie ln icow y ZM P  
Górna -  P raw a niech od dziś 
zabierze się do solidnej pracy, 
niech na p raw i swoje błędy. 
Czasu ma na to bardzo n iew ie 
le.

wg. koresp. J. Olszewskiego,
Kazimierza Gałajdy, M. M i-
kosińskiego i Jerzego Pili - 

chowskiego.
oprać. K. BARCZ

Nas2 czytelnik kol. W. Kołyt- 
ko z Nowo - Berezowa pisał ic 
nas o trudnościach koła ZMP 
tej wsi. Dawne koło ZMP w No 
wo - Berezowie zostało rozbite 
przez Wdarcie się w jego sze”e- 
gi elementu kułackiego, którv 
świadomie rozbijał i niszczył 
pracę tego koła i prowadził wro 
gą robotę-wśród jego członków.

Nowopowstałe koło. oczyszczo 
ne z wrogich elementów, bory
ka się jednak z dużymi trudnoś 
ciami. Nie interesuje się nim Za 
rząd Gminny i Zarząd Powiato
wy ZMP, nie roztaczają uad 
nim opieki miejscowe czynniki 
spoveczno - polityczne.

Redakcja prosiła o zajęcie się

tą sprawa K o m ite t P ow ia tow y 
PZPR w  B ie lsku  Podlaskim .

Z w y jaśn ien ia  K om ite tu  Po
w iatowego PZPR w  B ie lsku  
Pod laskim  dow iadu jem y się, że 
nowemu sekre tarzow i Podsta -  
w ow ej O rgan izacji P a rty jn e j w  
Nowo-Berezow ie polecono roz
toczyć opiekę nad ko łerr^ i  10-  
móc w  jego pracy.

Zarządow i Pow ia tow em u 
ZM P rów nież zwrócono uwagę 
za b rak op iek i nad ko łem  Z M P  
w  N owo-Berezow ie oraz po le
cono mu bardzie j tro s k liw ie  pro 
wadzić z n im  pracę i in tereso
wać się życiem  jego członków.

(L j.)

i f f C Z Y t H M l C Y  P I S Z A *

Nie u oleo lekcew ażyć 
zd row ia  robo tn ika

W  Skierniewickim Tartaku 
Państwowym pracu je  poważ
nie  chory na żołądek m łody' ro 
bo tn ik  Dworniczak. „C iężka 
praca, k tó rą  tam  w ykonu je  — 
pisze nam  kol. HENRYK KO
W ALSKI — pogarsza jeszcze 
bardzie j stan zdrow ia chorego. 
O sta tn io  K om is ja  Lekarska 
stw ie rdz iła , iż  D w orn iczak musi 
m ieć lżejszą pracę. A le  Kierow
nictwo Tartaku t Rada Zakła
dowa wyśmiały robo tn ika , k tó 
ry  przeds taw ił orzeczenie le k a r
skie. — N ie dostaniesz inne j ro 
bo ty ! —  pow iedziano D w o rn i
czakow i“ .

K ie ro w n ic tw o  Państwowego 
T a rtaku  w  Skie rn iew icach i 
Rada Zakładow a za ję ły  n ie 
słuszne stanow isko w  spra
w ie D w orniczaka. W  Polsce L u 
dowej nie w o lno narażać czło
w ieka na u tra tę  zdrow ia  i  zdo l
ności do pracy!

Jeśli Dworniczak przedstawił 
formalne orzeczenie lekarskie 
polecające zmianę warunków 
pracy, warunki te należy mu 
bezwzględnie zmienić.

Prosim y, aby sprawą tą  za ją ł 
się K o m ite t M ie js k i PZPR w  
Skiern iew icach.

Na dzień 20 kw ie tn ia  1951 r. (p ią tek) 
Program  I na fa li 1322 m

Wiadomości 5.05 6.30 7.55 12.04 16.00
20.00 23.00 G im nastyka 6.50.

5.00 Początek audycji. 5.10 Aud. dla 
wsi. 5.20 Koncert dla św iata pracy, 
6.05 Polska pieśń masowa, 6.10 Wszech 
nica Radiowa, 7.00 Koncert poranny.
8.00 Melodie film ow e. 8.55 Aud. dla kl. 
V — V II „B a jk i sprzed stu la t“  — 
słuchów. 9.15 Polska pieśń masowa. 
9.20 Muzyka i aktualności, 9.^0 Aud. 
poetycka, 10.10 Aud. dla przedszkoli — 
zabawy rytm iczne, 10.30 Muzyka ta 
neczna, 10.50 In form acje, 10.55 Pog. dr 
Żabińskiego dla kl. I — II „G ośce  
Teresy w ZOO“ , 11.15 Wieś tańczy i 
śpiewa, 11.30 U tw ory Czajkowskiego, 
11.50 „G lo s  m ają kobiety“ , ’12.15 Z

fion tu  ,,1-majowych zobowiązań Poko
ju “ , 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 M elo
die ludowe, 15.3CT Aud. dla św ie tlic  
dziecięcych. 16.20 Aud. ośw iatowa, 16.40 
Kom pozytor Tygodnia — Fryderyk Cho
pin, 17.00 Lekcja języka rosyjskiego,
17.20 Z kra ju  ł ze św iata 17.45 Z fro n 
tu „1 -m ajow ych zobowiązań Poko ju“ , 
18.00 „P rzedpo le “  — ode. pow. Gałaja ,
18.20 Muzyka ludowa, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Felieton, 19.10 Koncert w  ra 
mach „F E S T IW A LU  M U ZYKI POL- 
sk ie j“  20.20 d. c. Koncertu Festiw alo
wego, 21.10 Porozm aw iajm y, 21.15 D o  
b;asz-Karjtata „B u d u j ojczyznę wzmóc 
nisz pokó j“ . 21.35 Polska pieśń maso
wa, 21.40 Wszechnica Radiowa, 22.00 
Muzyka, 22.30 Kam eralna rrtuzyka po l
ska, 23.17 H ym n.
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(D o ko ń czen ie  ze s trony  2 )
Z k rz y w i#  i upod len ia  m i

lio n ó w  M urzynów , H indusów  i 
C h ińczyków  w yro s ły  potężne 
im p e ria  ko lon ia lne  A n g lii, 
F ra n c ji i  innych  drapieżców

Len in  i S ta lin  w ykaza li, że 
epoka im peria lizm u , epoka naj 
wyższego stad ium  kap ita lizm u  
rozb iła  cały św ia t na dwa 
w rog ie  obozy: obóz panu ją 
cych narodów  i państw  bu r- 
żuazyjnych, u ja rzm ia jących  ca 
ły  św ia t oraz obóz w yzysk iw a 
nych  i  uciskanych ludów  ko 
lo n ii i  k ra jó w  zależnych, sta
now iących przytłaczającą Więk 
«izość ludności naszego globu. 
D latego też im p e ria lizm  jest 
św ia tow ym  systemem w yzy 
sku i ucisku mas, św ia tow ym  
w ięzien iem  narodów, gdzie u- 
c isk k lasow y splata się w y 
raźn ie z uciskiem  narodo
w ym .

Im p e ria lizm  polski nie sta
n o w ił tu  żadnego w y ją tk u .

Polskie  k lasy posiadające 
ju ż  w  okresie n iew o li w y k a 
zyw a ły  s ilne tendencje zabor
cze, snu ły  w ie lkom ocarstw ow e 
p lan y  „Polski od morza do 
morza“, K ie dy  zaś W ie lka  
R ew olucja  P aździern ikow a 
przyn ios ła  na rodow i po lsk ie
m u wolność, gdy powstało pań 
stwo polskie, burżuazja po
chw yciw szy w  tym  państw ie 
w ładzę od razu poszła na s łu 
żbę do im p e ria lis tó w  zachod
n ich i  uderzyła na m łodą Re
pu b likę  Radziecką bv zdusić 
ojczyznę socja listycznej rew o
lu c ji i zagarnąć ukra ińsk ie , 
b ia ło rusk ie  i  lite w sk ie  z ie
mie.

Los podb itych narodów  1 
m niejszości narodowych w  
państwach kap ita lis tycznych  
je s t losem n iew o ln ików .

W Rosji carskiej, w Austro- 
Węgrzech i w przedwrześnio- 
wej Polsce ujarzmione naro
dy były bezwzględnie wyzy
skiwane i wynaradawiane. Pa
nująca burżuazja pozbawiła je 
własnych szkół, niszczyła ich 
kulturę narodową, a wszelkie 
próby buntu czy protestu to
piła we krwi.

Nierzadkie były wypadki f i
zycznego wyniszczania mniej
szości narodowych (pogromy 
żydowskie w Polsce przed- 
wrześniowej, rzezie ormiań
sko- tatarskie w carskiej Ro
sji).

Ucisk klasowy i narodowy 
osiągnął swój szczyt w czasie 
ostatniej wojny, kiedy hitle
ryzm zamienił podbitą Europę 
w jeden gigantyczny obóz kon 
centracyjny a politykę maso
wych mordów i eksterminacji 
ujarzmionych narodów pod
niósł do rzędu przemyślanego 
systemu.

BURŻUAZYJNY NACJONA
L IZ M  — IDEOLOGIĄ N IE 

NAW IŚCI I  ZDRADY  
NARODOWEJ

Ideologiczną bronią burżua- 
zji, mającą za zadanie uspra
wiedliwić, grabież obcych na
rodów, zatrzeć podział klaso
wy w łonie własnego narodu, 
obezwładnić ideologicznie pro
letariat i popchnąć go — w 
interesie kapitału do wojny 
przeciw obcym narodom — 
jest burżuazyjny nacjonalizm

Rzekoma wyższość własnego 
narodu, nieufność, pogarda, 
nienawiść do innych narodów 
1 walka z międzynarodową so
lidarnością proletariatu i mas 
pracujących narodów uciskają

cych i uciskanych — taka jest 
treść burżuazyjnego nacjona
lizm u.

N acjona lizm  nie  ma abso
lu tn ie  n ic  wspólnego z p a trio 
tyzm em , z uczuciem m iłości i 
szacunku do w łasnego naro
du. .Nacjonalizm  jest ideologią 
zdrady narodow ej.

Nosicielka nacjonalizmu — 
burżuazja stała się — w pro
cesie swego rozwoju ■— kla
są zdrady narodowej. Burżu
azja, gotowa jest w każdej 
chwili zdradzić swój naród, 
sprzedać go hurtowo i deta
licznie, jeżeli tylko wymagają 
tego jej interesy klasowe.

W okresie Wielkiej Rewolu
cji Październikowej kapitali
ści i obszarnicy rosyjscy prag 
nąc dorwać się z powrotem 
do władzy, zdradzili swój kraj 

„i zbrojnie wystąpili u boku 
zachodniego imperializmu prze 
ciw własnej ojczyźnie.

Burżuazja polska, posiada
jąca jeszcze z czasów zabo
rów doskonałą wprawę w wy
sługiwaniu się wrogom włas
nego narodu, w okresie mię
dzywojennym poszła na służ
bę hitleryzmu, szykującego 
napaść na Połskę, zdusiła pa
triotyczne ruchy robotników i 
chłopów i we wrześniu 1939 r. 
odtrącając przyjazną dłoń, 
którą wyciągnął do nas Zwią
zek Radziecki, oddała naród 
polski w łapy SS-owskich zbi
rów.

To samo uczyniła burżua
zja francuska, która w 1940 
roku otworzyła hitlerowcom 
wrota do kraju, by przy ich 
pomocy zdławić ruch robotni
czy.

I  teraz, kiedy imperialiści 
amerykańscy, dążąc do pano

wania nad światem, szykują 
nową pożogę wojenną, burżu
azja krajów zmarshalłizowa- 
nych w panicznym strachu 
przed rosnącym gniewem lu
du sprzedaje swoje narody w 
niewolę dolara, pragnie prze
kształcić je w mięso armatnie 
amerykańskiego imperializmu.

Zdrajcy naszego narodu, kar 
ły w rodzaju Andersa i Miko
łajczyka nie pozostają w tyle 
za Churchillami, bevinami i 
mochami. Zaślepieni w niena 
wiści do Polski Ludowej, do 
naszego narodu, ofiarowują 
swe usługi neohitlerowcom z 
Zachodnich Niemiec by razem 
z nimi pod sztandarem ame
rykańskich'mac arthurów na
paść na nasz kraj.

KOSMOPOLITYZM — NA
RZĘDZIE PODPORZĄDKO
W ANIA NARODÓW AMERY
KAŃSKIEM U IM P E R IA L IZ 

MOW I

Drugą stroną burżuazyjnego 
nacjonalizmu, jego przekształ 
coną formą jest kosmopoli
tyzm, ideologia anglo- amery
kańskiego imperializmu i jego 
socjai - demokratycznych pa
chołków. |

Kosmopolityzm głosi koniecz 
ność zniszczenia kultur i 
państw narodowych jako „prze 
Starzałego przesądu“, koniecz
ność utworzenia „rządu świa
towego“, naturalnie pod kie
rownictwem amerykańskiej 
„rasy panów“, konieczność a- 
meryKańskiego panowania nad 
światem.

Kosmopolityzm jest obecnie 
tym sztandarem, pod którym 
skupiają się, burżuazyjm na- 
cjona"ści wszelkiej maści, 
prawicowi socjaliści, faszy
stowscy zbrodniarze, titowscy 
mordercy i szpiedzy oraz ich 
agenci w rodzaju Rajka, Kos

to w a  i innych . P rzy pomocy 
kosm opo lityzm u burżuazja E - 
uropy zachodniej Usiłuje p rzy 
kuć swe narody do rydw anu  
am erykańskiego im peria lizm u , 
szykującego św ia tu  zagładę.

Jedyną, niezawodną bronią 
w  walce z kosm opolityzm em , 
jest p ro le ta riack i in te rn a c jo 
nalizm , jest len inow sko - sta
linow ska  nauka o kw e s tii na
rodow ej.

PROLETARIAT I  PARTIA  
KOMUNISTYCZNA OBROŃ
CĄ INTERESÓW NARODU

T ak w ięc burżuazja w  p ro 
cesie swego rozw o ju  sta je  się 
klasą nawskroś reakcyjną, k ła  
są zdradzającą in te resy na ro 
dowe.

Od czasów K om u ny  P arys
k ie j nosicie lem  in te resów  na
rodow ych, klasą na jbardz ie j 
pa trio tyczną  jest p ro le ta ria t. 
Ta przodująca klasowo i  na
rodow o ro la  k lasy robotniczej 
wzm acnia się, 'g d y  na czele 
p ro le ta ria tu  sta ją  m a rks is to w 
sko - len inow sk ie  pa rtie  k o 
m unistyczne.

W okresie okupac ji, k iedy 
burżuazja k ra jó w  podbitych 
w yda ła  ze swych szeregów ca
łe  zastępy zdra jców , ą u is lin - 
gów w sze lk ie j maści i '  na w y 
ścigi w ys ług iw a ła  się h it le 
row com , sztandar w a lk i na ro 
dowo - wyzw oleńcze j dz ie r
ży ł p ro le ta ria t.

N ie k to  in ny  lecz w łaśnie 
p ro le ta r ia t i pu rtie  ko m u n i
styczne m ob ilizow a ły  wszyst
k ie  patrio tyczne s iły  narodów 
i p row adziły  je do w a lk i o 
wolność W ystarczy chociażby 
wskazać na p rzyk ład  Polski i 
F ranc ji.

Z jaw isko  to  nie jest p rzy 
padkowe.

Proletariat, uzbrojony w te
orię naukowego socjalizmu

jest wrogiem wszelkiego wy
zysku, i ucisku zarówno kla
sowego, jak i narodowego, stoi 
na gruncie równouprawnienia 
narodów.

Proletariat kocha swoją oj
czyznę i dlatego dąży do wy
zwolenia jej spod jarzma ka
pitalistów i obszarników, wal
czy o ojczyznę dla mas pracu
jących, o ojczyznę, w której 
gospodarzem będzie lud a nie 
wyzyskiwacze spychający go 
w warunkach kapitalizmu na 
dno upodlenia i wyzysku.

Ideologia partii proletaria
tu — marksizm -  leninizm nie 
traktuje kwestii narodowej ja 
ko kwestii samoistnej, samej 
w sobie. Przeciwnie. Uważa ją 
za organiczną część składową 
rewolucji socjr listycznej i dy
ktatury proletariatu, uważa 
ruchy narodowo -  wyzwoleń
cze narodów podbitych, ludów 
kolonialnych i zależnych, skie
rowane przeciw imperializmo
wi za rezerwę i sojusznika re
wolucji socjalistycznej. Prole
tariat nie może wyzwolić sam 
siebie nie skupiając do walki 
z kapitalizmem wszystkich 
mas wyzyskiwanych i uciska
nych, nie wyzwalając ich z 
jarzma społecznej i narodowej 
niewoli. ,

Rewolucja proletariacka o- 
balając kapitalizm usuwa jed
nocześnie korzenie i źródła u- 
cisku narodowego, wyzwala 
twórcze siły podstawowych 
mas narodu, dławione przed
tem przez kapitalizm, stwarza 
narodom możliwości wspania
łego, niczym nieskrępowanego 
rozwoju

Dlatego tow Stalin uczy nas. 
że „kwestia narodowa może 
być rozwiązana tylko w związ 
ku z rewolucją proletariacką 
1 na gruncie tej rewolucji...“ 
(Zagadnienia leninizmu str. 
50).

REWOLUCJA PA ŹD ZIER N I
KOWA ZAPOCZĄTKOWAŁA

ERĘ NARODÓW SOCJA
LISTYCZNYCH

Tow. S ta lin  m ów iąc o na
rodach bu rzuazyjnych s tw ie r
dził, że los tych narodów  jest 
n ierozerw a ln ie  zw iązany z lo 
sami kap ita lizm u , że wraz z 
upadkiem  kap ita lizm u  narody 
te muszą zejść z w id o w n i dzie 
jów .

W ie lka  R ew olucja  Pażdzier 
n ikow a po tw ie rdz iła  w pełni 
słuszność tych słów.

O balając kap ita lizm  w je d 
nej szóstej części k u ii z iem 
skie j, ustanaw ia jąc dyk tu tu rę  
p ro le ta ria tu , była ona przeło
mem w dziejach ludzkości, w 
h is to r ii narodów  i stosunków 
m iędzy narodam i. Wielka Re
wolucja Październikowa zapo
czątkowała epokę tworzenia 
się nowych narodów socjali
stycznych.

B urżu azy jn i nacjonaliści, n :e 
prze jednani w rogow ie pro le
ta ria tu , zd ra jcy  in teresów  na
rodow ych oskarżali pe rfidn ie  
m arks is tów  o brak m iłości do 
ojczyzny, do narodu, tw ie rd z i
li,  że rew o lu c ja  socjalistyczna 
k ładzie  kres is tn ien iu  w ie lk ich  
narodów. Jest to oszczerstwo.

Chodzi w łaśnie o to, że — 
ja k  pow iedzia ł tow. S ta lin  — 
..... likwidacja narodów burżu- 
azyjnych oznacza nic likwida
cję narodów w ogóle, lecz li
kwidację jedynie narodów bur 
żuazyjnych. Na gruzach daw
nych, burżuazyjnych narodów 
powstają i rozwijają sic no
we, socjalistyczne narody, o 
wiele bardziej zwarte niż ja 
kikolwiek naród burżuazyjny 
albowiem są wolne od nie da
jących się pogodzić przeci
wieństw klasowych. ‘ trawią
cych narody burżuazyjne i o 
wiele bardziej ogólnonarodo
we niż jakikolwiek naród bur

żuazyjny“ (Dzieła, t. 11, str.
340).

Oblicze tych nowych, socja
lis tycznych narodów tow. S ta
lin  cha rakte ryzu je  w  ten spo
sób:

„Klasa robotnicza i jej tn- 
ternacjonalistyczna partia są 
siłą. która spaja te nowe na
rody i kieruje nimi. Sojusz 
klasy robotniczej z pracują
cym chłopstwem w łonie na
rodu w celu zlikwidowania 
resztek kapitalizmu w imię 
zwycięstwa budownictwa so
cjalizmu; zniszczenie resztek 
ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia i swobod
nego rozwoju narodów i mniej 
szóści narodowych: zniszczenie 
resztek nacjonalizmu w imię 
utrwalenia przyjaźni pomię
dzy narodami i utwierdzenia 
internacjonalizmu; wspólny 
front ze wszystkimi uciśnio
nymi i niepełnoprawnymi na
rodami w walce przeciwko 
polityce zaborów < wojen za
borczych, w walet przeciwko 
imperializmowi — takie ie§t 
duchowe i społeczno . poli
tyczne oblicze tych narodów.

Takie narody należy kwali
fikować jako narody socjali
styczne“ (Dzieła, t. 11, str. 
339).

Socjalistyczne narody Zw iąz 
ku Radzieckiego sa narodam i, 
jak ich  nie znał dotychczas 
h is to ria , narodam i zw a rtym i i  
je dn o litym i, o nowej s tru k tu 
rze ekonom icznej ■ składzie 
klasowym , o nowym  ob liczu 
m ora lno - po litycznym

K szta łtow a ły  się one. rosły 
• k rz e r ły  na bazie radzieck ie
go. socjalistycznego us tro ju , na 
oazie d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu  i  
m ądrej, in te rnac jona lis tyczne j 
p o lity k i W szechzwiązkowei Ko 
m unistyczne j P a r t ii (bolszew i
ków)
(Dok. w następnym numerze)
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Kolarze polscy 
doljrze przygotowani

w yjeżdżają do Czechosłowacfi
W tym  tygodniu  wyjeżdża do Vrannva reprezentacja kolarska Polski, 

aby wraz z ekipą ko larzy czechosłowackich i z zawodnikam i innych kra 
jó w  przeprowadzić ostatnie przygotow ania  do zbliżającego się Wyścigu 
Pokoju.

Kolarze polscy są dobrze zaopa
trzeni w~sprzęt. O trzym ali nowe, spe
c ja ln ie  dla nich zrobione rowery mar 
k l , ,B a łtyk “  oraz zapas wysokiej ja 
kości dodatkowych gum. U zupełnie
nie wyposażenia ko larzy stanow i wóz 
techniczny M otozbytu, zaopatrzony w 
części wymienne do rowerów. Wóz 
ten będzie tow arzyszył zawodnikom 
na trasie  wvścigu.

Przed -wyjazdem do Czechosłowa- 
ej zawodnicy polscy trenow a li na o- 
bozic w Polanicy i - są dobrze p rzy
gotowani kondycyjnie. W przeciwień^ 
stw ie do la t ubiegłych przygotow a
nia ko larzy nie ogran iczały się je 
dynie do 2-tvgodnlowego obozu kon
dycyjnego, organizowanego corocznie 
przed wyścigiem. Tym razem, w 
myśl wskazówek PZKol.. kolarze 
kadrv reprezentacyjnej trenow a li już 
o l g rudnia, toteż na obóz do P o lan i
cy przybył'' ze znaczną ilością prze

jechanych kilom etrów , a na obozie 
w łaściwie, „d o s z lifo w a li“  formę.

W ybranie Pclan icy - Zdro ju  na 
miejsce obozu było pomysłem szczę
ś liw ym . Górzysty teren m iejscowy z 
d ług im i zjazdami jest żbliżony do 
tras w Czechosłowacji. T ren ing  w o 
ko licy górzyste j, wym agający w ięk
szego w ysiłku , pozwoli zawodnikom  
osiągnąć dobrą kondycję i dużą w y 
trzym ałość. Ma on jednak i swoje złe 
strony. Należy się bowiem obawiać, 
że tren ing  w yłącznie w górach odbił 
się u jem nie na szybkości kolarzy.

W tym  roku, przed ustaleniem re- 
p iezentacji, k ie row nictw o  obozu do
konało ciekawego eksperymentu. Prze 
prowadzono m ianow icie  wśród zawód 
n ików  ankietę na temat składu d ru 
żyny reprezentacyjnej. Ankieta ta 
wykazała, że opin ia  ko larzy 1 kie
row n ictw a  pokrywa się, jeże li cho
dź o pierwszych sześciu zawodni

ków, stanowiących drużynę repre
zentacyjną, powstała natom iast pew
na rozbieżność, co do rezerwowych.

Rozbieżność- tej op in ii tłum aczy 
fakt, że w stosunku do ub. roku wy 
raźnie zwiększyła się liczba zawod
n ików  o w yrów nanej klasie, wśród 
których należało dokonać wyboru. 
Jest to z jaw isko świadczące o roz
w oju naszego kolarstwa.

Trzeba stw ierdzić, że do Czecho
s łow acji wyjechała drużyna repre
zentacyjna złożona z najlepszych na 
szych ko larzy — najs iln ie jsza , na ja 
ką nas było obecnie stać. Zespół ten 
jes. p rzyna jm n ie j o klasę lepszy od 
drużyny zeszłorocznej.

A więc sumując: w yjechali na j
lepsi, dobrze przygotow ani kolarze, 
a nowy, w ysokie j jakości sprzęt 
zmniejsza m ożliwość defektów na 
trasie. Należy sądzić że Polska bę
dzie godnie reprezentowana w tego
rocznym wyścigu, a nasza drużyna 
nawiąże równorzędną walkę z n a j
s iln ie jszym i zespołami zagran iczny
mi

Pomyślne wykonanie planu 5-!@?niego
to wyraz potęgi ZSRR 

i jego pokojowej polityki
Prasa radziecka o wynikach powojennej pięciolatki

D zienn ik i radzieckie  szeroko kom entu ją  ko m u n ika t P aństw ow ej K o m is ji P lanow ania ZSRR 
i Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR o w yn ikach  w yko na n ia  powojennego P lanu 5 -le t- 
niego.

D z ienn ik  „P ra w d a “  stw ierdza 
w  a rty k u le  wstępnym , że w  w y  
n ikach pow o jenne j 5 - la ik i zna
la z ły  sw ó j dob itny  w yra z  w ie l
k ie  osiągnięcia poko jow e j, tw ó r 
czej p racy narodu radzieckiego, 
k tó rem u przewodzi p a rtia  L E 
N IN A  — S T A L IN A . Na wezwa
nie p a r ti i kom unistyczne j w  ca
ły m  k ra ju  rozw inę ło  się w  o- 
kresie pow o jennym  ogólnonaro
dowe współzaw odnictw o o przed 
te rm inow e w ykonan ie  P lanu 5- 
letniego. N aród radzieck i roz
w iąza ł pom yśln ie zadania 5 - la t-  
k i powojenne j, osiągając nowe, 
potężne sukcesy we wszystkich 
gałęziach socja listycznej gospo
d a rk i i k u ltu ry .

W  niwecz obrócone zostały

nadzieje im p e ria lis tó w , że ZSRR 
nie p o tra fi podołać trudnościom  
budow n ic tw a powojennego. N a
ród radziecki, k tó ry  odniósł h i
storyczne w  skali św ia tow e j 
zwycięstwo w  W ie lk ie j W ojn ie  
Narodowej, przez pom yślne w y 
konanie 5 - la tk i pow ojennej 
w zm ocnił jeszcze ba rdz ie j potę
gę o jczyzny socja lis tycznej — 
ostoi pokoju na ca łym  świecie.

W ie lk ie  sukcesy osiągnięte w  
rea liza c ji 5 - la tk i pow ojenne j są 
dla ludz i radzieckich na tchn ie 
niem  do nowych osiągnięć w  po 
ko jow e j, tw órcze j pracy, w  w a l
ce o kom unizm .

Pomyślne w ykonan ie  powojen 
nego P lanu 5-letn iego — pod
kreśla w  zakończeniu dz ienn ik

— to dob itny  w yraz  potęgi pań 
stwa radzieckiego i  jego poko
jo w e j p o lity k i.

D z ienn ik  „ Iz w ie s tia “  s tw ie r
dza: Sukcesy odniesione na naj 
ważniejszych odcinkach gospo
d a rk i narodow ej świadczą, że 
5 -la tka  powojenna stała się ży 
wotną sprawą dla m ilionow ych 
rzesz ludz i radzieckich. O grom 
ny wzrost dochodu narodowego 
um ożliw i) rea lizację  re fo rm y 
w a lu tow e j, zniesienie systemu 
kartkow ego, 3 -k ro tną  zniżkę 
cen. W toku  rea lizac ji powo
jennego sta linowskiego P lanu 
5-le tn iego przygotow ano 4 zniż
kę cen, k tó ra  p rzyczyn iła  się do 
dalszego podniesienia stopy ży 
ciow ej ob yw a te li radzieckich.

S. OPARIN

Egzaminy studentów radzieckich
przed komisjq inżynierów  

i przodow ników  pracy
Tego dnia sala tea tra lna  k lu 

bu przy m oskiew skie j fabryce 
narzędzi p recyzyjnych w yg lą 
dała n iezw ykle. Na w ie lk ich  ta 
blicach przed dużym  stołem, 
p rz y k ry ty m  zie lonym  suknem, 
w id n ia ły  rysu n k i techniczne.

Salę w yp e łn ia li inżyn ie row ie , 
technicy i stachanowcy. Za sto
łem państwowa kom is ja  egza
m inacy jna : profesorow ie, in ży 
n ie r naczelny oraz k ie ro w n ik  
fabrycznego b iu ra  k o n s tru k c y j
nego. 8 s tudentów  m oskiewskie 
go In s ty tu tu  Budow y O brab ia
rek i Narzędzi P recyzyjnych im 
J. YV. S ta lina  w  m urach tej fa 
b ry k i składa egzam iny dyp lo 
mowe.

B y ł to n iezw yk ły  egzamin i 
dlatego w a rto  opowiedzieć o 
n im  szczegółowiej.

In s ty tu t i fab rykę  od dawna 
łączy w ie lka  przyjaźń. W łaśnie 
w  tym  Ins ty tu c ie  zdobyła w yż-

(T. S.)

N A G R O D Y  dla uczestnikom

WIELKIEGO KONKURSU SPORTOWEGO
Piąta lis ta  nagrodzonych

Z  o b ra d  tu P a ry żu

D elegacje 3 państuu zachodnich
©»SUW AJĄ A A  D A L S Z Y  P I A N  

rozpatrzenie najbardziej istotnych p ro b le m ó w
We wtorek pod przewodnict wem przedstawiciela ZSRR G R O M YK I odbyło się 32 posiedzenie zastępców 

zagranicznych 4 mocarstw.
ministrów spraw

B o w c z y k  Z d z is ła w , Zab rze , 
P a rk y H u tn ic z y  n r  9.

B a sa j M ie c z y s ła w , Zam ość, 
«1. P a r ty z a n tó w  24,

Tenis iśc i  na  obozie  
t r e n i n g o w y m

Czołow i ten is iści polscy prze 
byw a ją  obecnie na obozie t re 
n ingow ym  w  A FW  w  W ar
szawie. P rzygo tow u ją  się oni 
do rozpoczynającego się sezo
nu i  zb liża jących się spotkań  
m iędzynarodow ych.

Na zd jęc iu : W ie lokro tna  re 
prezentantka Polski, m is trz y 
n i Jad.wipa Jędrzejowska.

C AF fo t. S. D ąbrow iecki

B o rd e w łc z  N a ta lia , W arsza
w a 22, R adom ska  11.

Biesaga  Tadeusz, K ie lce , 
S ie n k ie w ic z a  6.

K a rp o w ic z  Lucyna , B ia łys tok  
N o w o g ro d z k a  3.

K le lc z e w s k t  K az im ie rz , P ru  
szków , K rę ta  7.

K u c e w ic z  Ja n , S tupsk.

. K r a jk o w s k i  St. K o n o ja d y , p. 
B ro d n ic a .

K o z ło w s k i Z y g m u n t,  C h w a - 
ło w ic e , p - ta  A n to n ió w .

K a n to ro w ic z  Z y g m u n t,  D ą-  
.b ro w a  G ó rn icza , N a ru to w ic z a  

10.

K o w a lc z y k  A n d rz e j,  M ik o łó w  
Ż w ir k i  i  W ig u ry  n r  23.

K ra w ie c  E rn e s t, B y to m , R oo- 
se v e lta  57 — 2.

K u d e ls k i  W a ld e m a r, W rocław
N o w o w ie js k a  105 — i.

K u rp io s  M a ria n n a , L u b o rc z a , 
p. K o n ie c p o l p ow . R adom sko . .

K u b ic k i  W ła d y s ła w , C ieszyn , 
R oko sso w sk ie g o  b lo k  4.

K u c z y ń s k i A le k s a n d e r, E l
b ląg , o f .  Szk. P ie c h o ty  3-B.

K o n e c k a  W anda, Z ie lo n a  Gó 
ra . F a b ry c z n a  36 — 7.

K o c h a ń s k i Leszek , S u w a łk i,  
U tra ta  -  Zam ość 92 — 1.

K r u k  E ugen iusz , W arszaw a, 
M o k o tó w , N a ru s z e w ic z a  2 — 17.

K o ty la  K s a w e ry , J a n k i,  pocz. 
J a n k i, p o w . "R a d o m s k o , w o j.  
Ł ódź .

K a m iń s k i  S ta n is ła w , W adow i
ce, A l. S ta lin g ra d u  78.

K ra je w s k i  Jerzy , S karżysko - 
K a m ie n n a  3, R e jo n ó w  136.

K a c o rz y k  M a ria n , H e czn o ro - 
w ic e  141, pocz. W ila m o w ic e , 
p ow . B ia ła  K ra k o w s k a .

K u ra ś  Tadeusz, G d a ń s k -O ru - 
n ia . M a ło m ie js k a  39a — 4.

K a ry ś  J e rz y , Zam ość, R adz ie  
cka  22.

K u le sza  M ieczysław , C hełm
K s ią ż e k  S ta n is ła w , D ęb ica .
K o w a ls k i  B o le s ła w , K ra k ó w .
K ło s iń s k i  Jan, R adom sko .
K o la n e k  E d w a rd , Łódź .
K r e f t  A lfo n s , G dańsk.
K leszcz  H e n ry k , W arszaw a.
K a n ia  B ry g id a , Z a b rze .
K ę d z ie rs k i Z b ig n ie w , B y g -  

goszcz.

K o t l ik  F e lic ja n , O po le .

K u d ła c ik  R om an , B ie ls k o .
K u lc z y ń s k i  A n d rz e j, S ta ry
T o m y ś l, w o j.  pozn.

K u la s ó w n a  L u d o m ira , K o ś 
c ie rz y n a .

K n ik  M a ria n , T o ru ń .
K o s s a k o w s k i R yszard , K o ln o .
K w ie c iń s k i  Tadeusz, S c ie jo - 

w ice , p. K ra k ó w .

K o za  B ro n is ła w , O s ied le  H u t  
n icze . p . O po le .

K u ra n o w s k i  Tadeusz, Las, 
gm . W a w e r -  A n in .

K a p u s ta  L e o n , B ia ło g a rd .*
K o cza n  H e n ry k , O lsz tyn .
K o ś c ió łe k  A n to n i,  K a z im ie 

rza  W ie lk a  p o w . P iń c z ó w .

K a łu ż a  J a n in a , S zczy ty , pow. 
W ie lu ń .

K o te r  M a re k , T u re k  k . K a li
sza.

K a m iń s k i Tadeusz, K a ro le w o .
K o w a lc z y k  Z b ig n ie w , W a r

szawa.

KLessa Z y g m u n t, B o le ch o w o , 
p ow . P oznań .

D a lszy  c iąg  l is t y  n a g ro d z o 
n y c h  p o d a m y  w  n a s tę p n y c h  n u  
m e ra ch .

Przebieg dysku s ji w ykaza ł, że 
m iędzy delegacją radziecką a 
delegacjam i m ocarstw  zachod
n ich  is tn ie ją  n ie  ty lk o  rozbież
ności, dotyczące spraw y porząd 
k u  dziennego, lecz rów n ież róż 
nice w  podejściu do p rzezw ycię
żenia tych rozbieżności. Podczas 
gdy delegacja radziecka, dążąc 
do ułatwienia porozumienia, u -  
względniała w swych propozy - 
c ja c li życzenia delegacji m o
carstw zachodnich, te ostatnie 
konsekwentnie dążyły do pomi 
nięcia niezwykłe ważnych pro
blemów, wysuniętych przez de 
lcgację radziecką. W  toku  dys
k u s ji delegacja radziecka w y  -  
kazała ca łkow itą  bezpodstaw -  
ność argum entów  w ysuw anych 
przez przedstaw ic ie li rrw ca r-tw  
zachodnich w  obronie ich p ro 
pozycji z 2 kw ie tn ia . W  zw iąz
k u  z tym  delegacje 3 m ocarstw  
zachodnich zmuszone b y ły  na 
posiedzeniu w to rko w ym  w p ro 
wadzić pewne zm iany do swe -  
go p ro je k tu  porządku dzienne -  
go z 2 IV , k tó re  w  ich im ie n iu  
zgłosił p rzedstaw ic ie l U S A  Jes- 
sup.

N ow y p ro je k t całego porząd
ku  dziennego zgłoszony w  im ię  
n iu  trzech m ocarstw  przez Jes 
supa ma następujące brzm ię  - 
n ie: 1) Rozpatrzenie przyczyn i  
następstw  istn ie jącego napięcia 
m iędzynarodowego w  Europie 
oraz środków , niezbędnych dla 
zapewnienia rzeczyw istego i 
d ługotrw a łego polepszenia sto -  
sunków  m iędzy ZSRR, USA, 
Z jednoczonym  K ró les tw em  i  
F rancją, w łączając następujące 
zagadnienia, dotyczące: is tn ie ją  
cego poziom u zbro jeń i  s ił zbró j 
nych oraz k roków , k tó re  zosta
ną w spóln ie zaproponowane 
przez ZSRR, USA, Z ir-^n r-zone

K ró les tw o  i  F ranc ję  dla ustano
w ien ia  k o n tro li m iędzynarodo
w e j, re d u kc ji zbro jeń i s ił zbró j 
nych, d e m ilita ryza c ji N iem iec, 
w ykonan ia  is tn ie jących  zobowią 
zań tra k ta to w ych  i  porozumień, 
usunięcia groźby w o jn y  i  oba
w y  przed agresją.

2) F ina lizac ja  tra k ta tu  w  celu 
wskrzeszenia n iepodleg łe j i  de
m okra tyczne j A u s tr ii.

3) P rob lem y, dotyczące p rzy
w rócenia jedności N iem iec oraz 
przygotow ania tra k ta tu  poko jo
wego.

4) T ra k ta ty  oo (rojowe z R u -  
m unią, B u łga rią  i  W ęgrami.

5) Sprawa Triestu.

G rom yko zadał przedstaw icie 
lom  3 m ocarstw  szereg pytań, 
dotyczących m eritu m  ich  now ej 
propozycji. W  now ym  sform u - 
łow an iu , dotyczącym re d u kc ji 
zbro jeń i s il zb ro jnych — p o 
w iedz ia ł G rom yko — mowa 
jest o m ożliwości wspólnych pró 
pozycji p rzedstaw ic ie li 4 m o
carstw . K om u m in is tro w ie  czte 
rech m ocarstw  m a ją  propozy - 
cje ta k ie  uczynić?

W  now ym  ja k  i  w  daw nym  
s form ułow aniu , m owa jest o 
k o n tro li przed red ukc ją  zbro jeń

i s il zbro jnych. Nad czym w  ta 
k im  razie ma być rozciągnięta 
kontro la?

Przedstaw icie le 3 m ocarstw  
zm ie n ili s fo rm u łow an ie  punktu , 
dotyczącego T riestu , k tó ry  w re 
d a k c ji radz ieck ie j b rzm ia ł: „W y  
konanie tra k ta tu  pokojowego z 
W łocham i w  części dotyczącej, 
T rie s tu “ . Czym to w ytłum aczyć, 
dlaczego sfo rm u łow an ie  radziee 
k ie  n ie  odpowiada przedstaw i - 
cie lom  3 m ocarstw  zachodnich?

V/ ja k im  sensie, zdaniem  de 
legacji 3 m ocarstw , uw zg lędn iły  
one propozycję de legacji ra 
dzleckie j w  spraw ie re d u kc ji 
zbro jeń i  s ił zb ro jnych 4 m o
carstw , je ś li ich nowa propozy
cja, podobnie ja k  i poprzednia, 
nie s taw ia spraw y re d u k c ji 
zbro jeń i  s ił zb ro jnych  4 m o
carstw?

Parodi, k tó ry  przem aw ia ł w 
im ien iu  p rzedstaw ic ie li trzech
m ocarstw  zachodnich, n ie  udzie 
l i i  jasne j odpow iedzi na pytan ia  
G rom yki.

Nowa redakcja  punktu , doty 
czącego zbro jeń i  s il zb ro jnych  

pow iedzia ł G rom yko — rze
czyw iście różn i się od poprzed - 
n ie j redakc ji. Jednakże różn i 
się ty lk o  z p u n k tu  w idzen ia

sform ułow ania, je j treść na to
m iast pozostaje niezm ieniona.

Tak w ięc nowe s fo rm u łow a
n ie  n ie  różn i się treścią od daw 
nego Po pierwsze dlatego, że 
zadanie redukcii zbro jeń i sU 
zbrojnych zostało odsunięte na 
plan dalszy i podporządkowane 
rozpatrzeniu sprawy poziomu 
zbrojeń. Po w tóre  dlatego, że 
da le j jes t mowa o rozpatrzen iu 
sprawy re d u k c ji zbro jeń i sił 
zbro jnych w ogóle, a nie o re 
d u k c ji zbrojeń i s il zbro jnych 
4 m ocarstw , ja k  to proponuje 
delegacja radziecka.

Nowe sformułowanie — pod
k re ś lił G rom yko — nie wnosi 
również nic nowego do sprawy 
demilitaryzacji Niemiec. Spra - 
wa ta nadal odsuwana jest na 
plan dalszy.

Propozycja 3 delegacji —
s tw ie rdz ił G rom yko — nie za
wiera w ogóle wzmianki o pak 
cie atlantyckim i amerykań - 
skich bazach wojennych, ja k  -
ko lw ie k  propozycja ta, w edług 
in te n c ji je j au torów  stanow i 
pe łny p ro je k t porządku dzień -  
nego.

Następne posiedzenie wyzna - 
czono na 18 kw ie tn ia .

sze wykszta łcen ie większość 
k ie ro w n ikó w  i in żyn ie rów  fa 
b ry k i. Fabryka  zaś stała się dia 
In s ty tu tu  m iejscem  praktyczne
go przygotow ania studentów . 
Dziekan W ydzia łu  Narzędzi Pre 
cyzy jn yc l W M atiuszyn nie po 
ty e b o w a l przedstaw iać zebra
nym  na sali swoich w ychow an
ków  Wszyscy w  fabryce znają 
ich dobrze, każdy z nich byw a ł 
tu ta j ja ko  p ra k tyka n t lub w fa 
bryce p rzygo tow yw a ł swoją pra 
cę dyplomową.

K ie ro w n ik  B iu ra  K o n s tru k 
cyjnego fa b ry k i N. Chwalenow 
oraz absolwent In s ty tu tu  W. 
Polocki, składający dzisiaj p ra 
cę dyplom ową — zatrzym ali się 
na ch w ilę  przy oknie. Będąc na 
praktyce W. Polocki pod k ie 
row n ic tw em  N. Chwalenowa, 
rów nież byłego wychowanka 
In s ty tu tu , opracował nowe o ry 
gina lne obliczenie dla frezow a
nia, Obecnie inżyn ie r udzie la 
absolwentow i in s ty tu tu  ostat
nich rad przed egzaminem

P ie rw sz- do stołu egzam ina- 
cyjnego zbliża się Fiodor Ryk, 
uczestnik W ie lk ie j W ojny Na
rodow ej. Z lekka podniecony, 
zaczyna czytać swą pracę dy
plomową, której temat zrodził 
się podczas praktyki w fabry
ce. Swoje teoretyczne w yw ody 
przyszły  in żyn ie r po tw ie rdza 
p rzyk ładam i z p ra k ty k i produk 
cy jne j.

Prace dyplom owe absolwen
tów  poddawane są szczegółowej 
analizie i k ry tyce. M łodzi au
to rzy  pójdą ju tro  do fa b ryk  ja 
ko in żyn ie row ie  i społeczeństwo 
pragnie wiedzieć, ja k ie  p ra k ty 
czne wiadom ości mają now i 
członkow ie jego ko lek tyw u .

......Twórcza współpraca nau
ki z produkcją — to rękojmia 
pomyślnej pracy fabryki" — 
ta k i napis w idn ie je  na w ie lk im  
plakacie na ścianie k lu bu  fa b ry 
cznego. Życie to potw ierdza.

M ło d zież  k ra jó w  kap ita lis tyczn ych  i ko lo n ia ln ych  
na fro n c ie  w a lk i p rze c iw  w o jn ie

Młodzi robotnicy, byli żołnierze, uczniowie,
studenci i profesorowie

POPIERAJĄ UCHWAŁY ŚWIATOWEJ RADY POKOJU
Z ca2ego św ia ta  nap ływ a co

raz w ięce j w iadom ości, w ska
zu jących na to, że zorganizo
w ana akcja w a lk i p rzec iw  pod 
żegaczom w o jen nym  ogarnia 
coraz szersze rzesze m łodzieży 
—  rob o tn ików , s tudentów , ucz
n iów , by łych  żołn ierzy. W k ra 
jach kap ita lis tycznych  i  ko lo 
n ia ln ych  m łodzież zdecydowana 
jest w prow adzić w  życie Uchwa 
ły  Ś w ia tow e j Rady P oko ju  m i
m o przeszkód i te rro ru  ze s tro 
ny  rządów, n iezłom nie stoi na 
straży poko ju  i szeroką akcją, 
skierowaną przeciw  im p e ria li
stycznym  podpalaczom daje w y 
raz swej walce o lepszą p rzy
szłość.

M iędzynarodow y Zw iązek Stu 
dentów  w ys ła ł do w szystkich 
zrzeszonych w  Z w iązku  orga
n izac ji lis t, w  k tó ry m  wzywa 
do natychm iastowego „pss ta - 
w ien ia  przed każdą organizacją 
narodową, loka lną, przed każ
dym  ugrupow aniem  po litycz 
nym . re lig ijn y m , k u ltu ra ln y m , 
sportow ym , lub  ja k im k o lw ie k  
in nym  — rezo luc ji Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju “ .

W P A JA Ć  P R Z Y JA Ź Ń  DO 
IN N Y C H  N AR O D Ó W  

R O D ZIC O M  I  D Z IE C IO M

M iędzynarodow a Federacja 
Z w iązków  Nauczycie lstwa ogło
s iła  p łom ienny apel do wszyst
k ich  w ychowawców, aby „s ta li 
się gorącym: propagandystam i 
apelu w spraw ie P aktu  Poko
ju “ .

„N a leży tłum aczyć w szystkim  
rodzicom  i uczniom znaczenie 
P aktu  Pokoju, należy wpajać 
w  dzieci m iłość i p rzyjaźń do 
innych  narodów. Należy tw o -

l
rzyć z nich prawdziwych bo
jo w n ik ó w  o pokój" — głosi
apel.

AM ERYKAŃSKI POCHOD 
POKOJU

Do stolicy Stanów Zjednoczo
nych, Waszyngtonu, przybył 
„Amerykański Pochód Pokoju"
— w  pochodzie w zię ło  udzia ł 
400 delegatów ze wszystk ich 
k rańców  Stanów Zjednoczo
nych.

Delegaci dom agali się ocj rzą 
du Stanów  Zjednoczonych za
kończenia zbrodniczej w o jn y  na 
K o re i i zaniechania re m ilita ry -  
zacji N iem iec Zachodnich.

S ekre ta ria t Młodzieżowego 
Pochodu Pokoju rozesłał an k ie 
tę w  spraw ie w o jn y  na K ore i, 
przym usow e j służby w o jskow e j 
i  d ys k ry m in a c ji rasowej.

A n k ie ta  — podaje b iu le tyn  
S ekre ta ria tu  Pochodu P oko ju
— skierowana jest do m łodzieży 
i po raz p ierw szy w  Stanach 
Z jednoczonych da je j p raw o do 
głosowania w spraw ie pokoju.

W alkę m łodzieży o P ak t Po
k o ju  poparło  w ie lu  postępowych 
profesorów, a wśród n ich d r 
P h ilip  M orison — w y b itn y  u - 
czony w  dziedzinie energ ii ato
m owej.

AM ERYKAŃSKI GARNIZON  
NIE POMÓGŁ

W  La Rochelle, w mieście, w
k tó ry m  stac jonu ją  w o jska ame
rykańsk ie , Rada M ie jska  składa 
jąca się z 10 kom unistów , 4 so
c ja lis tów , 10 cz łonków  RPF (gau 
llis tow ska  pa rtia ) —  przegłoso
wała jednom yśln ie  rezolucję, do 
m agającą się zaw arc ia  Paktu

P oko ju  pom iędzy 5 w ie lk im i mo 
carstwam i.

STUDENCI ZACHODNICH  
N IEM IEC  PRZECIW  
R EM ILITAR YZA C JI

W Niemczech Zachodnich
wzrasta coraz s iln ie jsza opozy
cja p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji.

We Frankfurcie nad M enem 
pow sta ł Komitet Studencki prze 
otwko remilitaryzacji, którego 
przewodniczącym  został w y b ra 
ny członek studenckie j o rgan i
zacji soc ja l-dem okra tyczne j. W 
skład K o m ite tu  wchodzą ró w 
nież ka to lic y  i protestanci, a 
wśród n ich syn pastora N ie - 
m oellera.

W Tubingen, Hoast Bap, k tó 
r y  jako  obserw ator b y ł obec
n y  na zebran iu K o m ite tu  W y
konawczego M ZS został w y b ra 
n y  na przewodniczącego rad y  
studenckie j. Jego w yb ó r do ra 
dy studenckie j jes t oceniany 
ja ko  dowód nas tro jów  m łodzie
ży n iem ieck ie j p rzeciw ko re m i
lita ry z a c ji N iem iec Zachodnich.

M O BILIZACJA INDYJSKIEJ  
MŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ  

W OBRONIE POKOJU
Ogólnoindyjska Federacja Stu 

dentów przeprow adziła  w ie lką  
m ob ilizac ję  do I I  O gó ln o in d y j- 
skiego Kongresu P oko ju , orga
n izu jąc  liczne wiece, zebrania 
i  m asówki. W listopadzie ub ie
głego roku  wzię ło  udzia ł w I 
Kongresie O gó lno indy jsk im  w 
O bronie P oko ju  14 organ izacji 
z Bom baju. Od tego czasu licz
ba zorganizowanych obrońców 
poko ju  znacznie wzrosła. S tw o
rzono w iele kom ite tów  lo k a l
nych m in. na un iw ersytetach 
w  Delhi, A llabahad i A ndhra . 
Na jednym  z zebrań zorganizo-

w anych przez studentów  w  A l
labahad om aw iano uchwałę 
W arszawskiego Kongresu Po
k o ju  p rzy  udzia le 2000 delega
tó w  i  gości, w śród k tó ry c h  zna
le ź li się w y b itn i in te le k tu a liś c i 
i  p ro fesorow ie indyjscy.

KANADYJCZYCY MÓW IĄ: 
„NIE CHCĘ ZGINĄĆ  

NA WOJNIE"
W Toronto wśród uczniów 

gimnazjalnych rozdano tysiące 
u lo tek, zaczynających się od 
słów: „Nie chcę zginąć na woj
nie —  czy ty chcesz?“ U lo tk i 
w zyw a ją  uczniów  do przepro
wadzenia dyskus ji i  głosowania 
przec iw  w prow adzen iu  w  K a 
nadzie przym usow e j służby w o j 
skowej.

W Winnipegu pow sta ł „Ko
mitet Walki przeciw poborowi“.
W p ro w in c ji Alberta doroczny 
kongres m łodych konserw aty
stów  w ypow iedz ia ł się prze
c iw ko  re k ru ta c ji K an ad y jczy
ków  do wojska.

B YLI AUSTRALIJSCY  
ŻOŁNIERZE MAJĄ DOSYĆ 

WOJNY
W całej Australii m łodzież or 

ganizu je  akc ję  p rzeciw ko p rzy - 
rriusowem u re k ru to w a n iu  m ło 
dzieży do wo jska. W państwo
w e j kop a ln i L ith g o w  odby ł się 
w iec, na k tó ry m  w ypow iedz ia 
no się za pop ieran iem  ruchu  
obrońców pokoju, a w V alley  
M ine  na w iecu m łodzieży i  ro
bo tn ikó w  powziętp jednogłośnie 
rezo lucję  p rzeciw ko poborow i i 
re m ilita ry z a c ji Japonii. W 
Queensland odbyła się kon fe 
renc ja  by łych żo łn ierzy, którzy 
protestowali przeciwko zaciągo
wi Australijczyków do służby 
wojskowej.

M im o groźby obozów  
koncentracyjnych

m ło d z ie ż
ju g o s ło w ia ń s k a

BOHATERSKO WALCZY
p rzec iw ko  

podżegaczom  
w ojennym  — tiio w co m

D zienn ik  ru m u ń sk i „S p o rtu l 
P op u la r“  om aw ia rozpaczliwe 
w y s iłk i bandy be lg radzkich 
szpiegów i  m orderców  zmierza
jące do sfaszyzowania młodzie
ży jugosłowiańskiej. D zienn ik 
wskazuje, że po rozw iązan iu  o r 
gan izacji m łodzieży kom unis tycz 
ne j, k tó re j członkow ie  w  p rzy tła  
czającej większości oddani b y li 
spraw ie in te rna c jon a lizm u  p ro 
le ta riack iego, titowcy utworzyli 
organizacje typu faszystowskie
go, k ie row ane przez na jb a rdz ie j 
reakcy jne  elem enty z M ilanem  
Neoricziczem  na czele.

M łodzieży narzucono zg n iliz 
nę dekadenckie j k u ltu ry  am ery
kańsk ie j. Na un iw ersyte tach 
w prow adzono ja ko  g łów ny prze
d m io t tzw . „h is to r ię  w o jn y  na
rodow o -  w yzw oleńcze j“ . T ito w 
cy u s iłu ją  w  ten sposób, posłu
gując się fałszem, odzyskać swój 
nadszarpn ię ty prestiż. U n iw e r
sy te ty  jugos łow iańsk ie  ro ją  się 
od agentów Rankovicza, k tó rzy  
o rgan izu ją  tzw . „czarne k o m i
sje“ . K om is je  te szpiegują stu
dentów i wysyłają podejrzanych 
o poglądy demokratyczne do o- 
bozów koncentracyjnych. W  o- 
bozie Lonea w Chorwacji prze
bywa przeszło 2 tysiące studen
tów, aresztowanych w  w y n ik u  
dzia ła lności „czarnych k o m is ji“ .

Jednak wszystkie próby titow 
ców faszyzowania m łodzieży ju 
gosłow iańskie j zakończyły się 
c a łk o w ity m  niepowodzeniem. 
M us ia ł to  przyznać nawet sam 
Neoriczicz. Studenci jugosłowiań 
scy sabotują wszelkie imprezy 
organizowane przez władze, de
monstrując tym  sam ym  swój 
opór przeciwko reżimowi bel
gradzkiej bandy morderców.

Jugosłow iańska m łodzież aka
dem icka pozostała w ie rna  daw 
nym  tradyc jom  w a lk i. Młodzież 
ta — pisze dz ienn ik  — kroczy 
rewolucyjna droga studentów 
Belgradu, Zagrzebia i Lubiany, 
k tó rzy  w a lczy li zaciekle przeciw  
ko najeźdźcom faszystow skim  i 
k tó rzy  dz is ia j nadal wałcza w  
obronie swvch p ra w  i p ra w  ca
łego narodu p rzeciw ko z d ra j
com i  podżegaczom w o jennym  — 
titow com .

I Sesfa Rady Najwyższej RFSRR
zatw ierdziła  budżet na r. 1951

i dokonała wyboru rządu RFSRR

W y m i a n a  

'dokumentów 
raty IiRai:v mch

umowy kulturalnej
m iędzyj P o lską  

a A lb a n ią
18 bm. odbyła się w  M in i -  

s terstw ie Spraw  Zagranicznych 
w ym iana dokum entów  ra ty f i - 
kacy jnych  um ow y k u ltu ra ln e j 
m iędzy Polską a Albańską Re
publiką Ludową.

W ym iany dokum entów  doko
na li: w  im ien iu  Rzeczypospoli
te j Polsk ie j — M in . Spraw Za
granicznych S. Skrzeszewski, w 
im ien iu  A lbańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow ej — Charge d ‘A ffa ire s  
A lb a n ii Pan Nesti Nase.

W  M oskw ie  zakończyły się 
obrady I  sesji Rady N ajwyższej 
R osyjsk ie j F ederac ji S oc ja li
stycznej R e p u b lik i Radzieckie j.

Po dyskus ji nad p re lim in a 
rzem  budżetu państwowego 
RFSRR na rb. zabrał ponownie 
głos m in is te r finansów  RFSRR 
— Iw a n  F ad ie jew  podkreśla jąc, 
że budżet Federacji R osyjsk ie j 
na r. 1951 oraz sprawozdanie o 
w ykonan iu  budżetu w  r. ub. zna 
laz ły  aprobatę w szystk ich  depu
tow anych Rady Najwyższej.

M in . Fad ie jew  ośw iadczył m. 
in.,' że Rada M in is tró w  uważa 
za celowe ' p rzy jęc ie  w n iosku 
k o m is ji budżetowej w  spra
w ie  zwiększenia dochodów o 
83.000.000 ru b li i  zm niejszenia 
w yd a tkó w  budżetowych o 
3.400.000 ru b li.

Rada Najwyższa jednogłośnie 
zatwierdziła budżet państwowy 
RFSRR na rb. zam yka jący się 
po stron ie  dochodów sumą — 
54.262.427.000 ru b li a po stron ie  
w yd a tkó w  sumą 54.132.898.000 
ru b li. Jednogłośnie przyjęto rów 
nież ustawę o budżecie pań
stwowym RFSRR na r. 1951.

Sesja za tw ie rdz iła  następnie 
dekre ty  w ydane przez P rezy
d ium  Rady Najwyższe j RFSRR 
i  dokonała wyboru Prezydium 
Rady Najwyższej. Przewodniczą 
cym  P rezyd ium  Rady N a jw yż 
szej RFSRR został — M. Tara
sów. Następnie dokonano w ybo
ru  rządu RFSRR. P rzew odniczą
cym  Rady M in is tró w  RFSRR zo
sta ł —  B. Czernousow. D eputo
w an i jednogłośnie za tw ie rd z ili 
skład rządu RFSRR.

Minister Oświaty -
Pełnomocnikiem Rządu 

dla spraw wczasów 
dla dzieci 

i m łodzieży
W celu należytego przygoto -  

w an ia  a k c ji wczasów le tn ich 
dla dzieci i m łodzieży. Rada M i 
n is tró w  w  specja lne j uchwale 
powołała ministra Oświaty, W. 
Jarosińskiego, na Pełnomocni
ka Rządu do spraw wczasów dla 
dzieci i młodzieży.

Pełnom ocnik Rządu do a k c ji 
wczasów le tn ich  k ie row ać bę -  
dzie tą  akc ją  i koordynow ać 
współpracę zainteresowanych 
resortów  państwowych, urzę
dów i in s ty tu c ji oraz organiza
c ji masowych, ja k  rów nież czu 
wać nad w ykonaniem  u s ta lo 
nych w te j dziedzinie planów.

Jako organ doradczy dla Peł 
nomoenika Rządu, powołana zo 
stała G łów na Komisja do Spraw 
Wczasów dla dzieci i m łodzie -  
ży. w  skład k tó re j wchodzą 
przedstaw icie le: CRZZ, Zw .
Zaw. Nauczycie lstwa Polskiego, 
ZM P. L K  i TPD. Podobne korni 
sje utworzone będą przy p re 
zydiach w o jew ódzkich  i pow ia 
tow ych  rad narodowych.

Taśm owa p ro d u k c ja  samochodów

W Zakładach S ta rachow ick ich  po raz p ierw szy w  po lsk im  przem yśle m aszynowym  rozpoczę
ci się taśmoipa p rodukc ja  samochodów ciężarowych  „ Star-20 “ .
W ram ach P lanu 6-le tn iego,w  w y n ik u  dalszego postępu technicznego i  dalszego rozw o ju  za 

k ładów  —  fa b ry k a  wypuszczać będzie now y samochód co 15 m inu t.
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